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GAZETA LWOWSKA
i . Wychodzi codziennie c godzinie 5 po południu

Witkiem dni poświąteezuych,
0 Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 1(1 hal., 

hal. — Biura Kad akcji i Administracji 
** Czarnieekieso I. 12. — Ekspedycja miejscowa 

H -Jpnoy i dżieaóików Sł. Sokołowskiego. Paaai 
us®ian8a I- Sb — Listy srileiy fran to w i. 

Beklaaiaaff; otwarte wolne od opfci*- 
Teie;o'.\ B edakcti nr. 88.

•frsn u iee ra tazp m fej^k ą  j><#tową wynosi r o c z n i e  32 IŁ, p ó i r o c s n < e  10 K., k w a r t a l n i e  3  K., 
m ie s i ę c z n ie  2 K. 78 h  — W saiejstfa: r o c z n i e  24  K., póMjeftnie (2 K., k w a r t a l n i e  8 Ł , m ie ­
s i  ę oz n i  e % K, — P r e n  u la e r  a t a z a g r a  u i e s n a :  W N ie m o z e  e h  3 K. 20 h. miesięcznie. W e wszyst­
kich innych państwach 3  S . B& h  m.iesięcsiojp.

„P rrew sdafk- saukąsly f IIW i^SsI", dodatek ro^jpipsay do „ttsoety Lwowskiej'1, otrzymają cało- i 
półroczni aęomssłei Ltspbttofe, jcd-r-ahde .-i <yl!§c. feto ary nrcnuinp^iją od 1 stycznia do końca czerwca mb 
od 1 lipoa do końca grąflgfr, iw ie r i r o m i  5  missięoK;], y fc  dopłatą pierwsi | K. 00 h., drudzy 60. h . „P rze- 
wodnik** grOMcńorowafc' osobno k-f9tr»j». S 'K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbcws b 
20 bal. a 1 jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego  
we Lwa &je P esa i Haessm^ona I. 9. I w biurze L u d z­
ka PHhs.a ul. Kr roia Ludwika I. 9; we F raney i w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Kue de 
Yaranne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
jj o Najwyższem postanowieniem z dnia 4 

dopada ]j r najmiłościwiej zatwierdzić 
c Maksymiliana Sz y s z  k o w s k i e g o ,  
^  k- zarządcy lasów i dóbr skarbowych w 

^Wórnie, na zastępcę** prezesa Bady po­
rtowej w Nadwornie.

CZĘŚĆ USURSĘDOWA
Lwóią 20 listopada.

Jltworzony przed tygodniem zaledwie 
‘bski gabinet Yelimiroyica, który objął 

Jy^ciznę po Vuicu, należy już do przeszło- 
Jeki ^ rz,i J°A anie tiwoje zainaugurował on 
(j tąracyą odczytaną n a  onegdajszem posie- 
z®, ' u skupezyny, w której zaznaczył, że 
bolh a° w w ew nętrznej, jak zewnętrznej 
^ . tyce zajmuje ścisłe stanowisko poprze- 
8j l| | 0 gabinetu Yuica, że zamierza oprzeć 

e na, wyszłej z o s ta tn i^  wyborów do Izby 
y* alno- postępowej większości, ża dalej 

e? w swojej działalność położyć1 główny
j Clsk na finansowe i ekonomiczne reformy 
^Przeprowadzić reorganizacyę* administraeyi 
(Łbow ej i doty (Wczasowego systemu po- 
ti), °We£o, oraz zaprowadzić kataster gruu- 

Deklar acyę tg przyjęła skupczyna do 
p *uoiności 53 glosami przeciw 44 głosom. 
<3vbC' w n i«j głosowali t. z. niezawiśli ra­
b i n i ,  liberalni i cześć zwolenników Pa-

sicza, 33 zaś posłów, pomiędzy tymi prze­
wodny liberalnych i wybitniejsi członkowie 
grupy Pasieza, nie stawiło się.

Taki wynik n i e m o , b y ć  zachętą dla 
nowego gabinetu! To tSż wprost z sali obrad 
udali się wszyscy ministrowie do konaku 
i wręczyli królowi swoją dymisję, którą tak 
umotywował prezes R b inetu  : W sknpezynie 
53 posłów głosowało za, a 44 p-zeciw rzą­
dowi; 33 posłów było nieobecnych. Ponieważ 
rząd ma to przekonanie, że wśród nieobecnych 
znajduje się co najwyżej 9 jego zwolenni­
ków, przeto ogólna liczba przyjaznych rzą­
dowi posłów wynosi 62, opozycjonistów 
natomiast jest aż 68. Rząd nieposi&dając 
ifedy w skupezynie^bsolntn.ej większości nie- 
może pozostać dłużej u steru.^ Takie samo 
zapatrywanie wypowiedzieli także powołani 
następnie do pałacu królewskiego; prezydent 
skupezyny Rista Popovic i prezesi obu klu­
bów większości skupezyny. Wobec tego król 
po nie jakiem wahaniu przyjął dym isję i 
poruszył złożenie nowego gabinetu genera­
łowi Zinzar - M.arkmeowy nienależąeemu do 
żadnego stronnictwa. Rycli),ej niż można było 
spodziewać się, powiodło się Markovieovi wy­
wiązać się ? poruszonej mu mfcyi i przed­
stawić królowi listę nowych doradców korony.

W utworzonym właśnie gabinecie objął 
generał Markowie godność pr-zepi bez żadnej 
teki; podpułkownik Astoniez (neutralny) tekę 
spraw zagranicznych; generał Pawłowicz 
(neutralny) wojny; Todorowicz (ntniarkuw.- 
rc.d' ki*'•v') ćr r ■ " wewnetcy.w vcb, Wsrinko-" ■*" J ■ ' i. y w • ■
viez, Inirmi-strą. fclelgradu, (u niar.-ęjld.) skarbu. 
Beniw  d o t^ ch c zaso k o m isa r*  rządowy ban­
ku naro do w ago. (1 i bera 1 ay) robót puSlicznyeb; 
IshwókoJiez b. szef sekcyi w ministerstwie 
rolnictwa (umiar, rad-) rolnictwa; wreszcie 
Lazarewiez b. szef sHfcyi w ministerstwie 
wjzmni jpirn. radyk.) tekę wyznań.

I c. i. triisj
0. k. Bada szkolna krajowa zatwier­

dziła wybór; Józefa Bentza n .Ł delegata Ra­
dy powiatowej, a Michała Sokołowskiego, 
nauczyciela szkoły żeńskiej w Żydaczowie, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
cJ k. B»d.y szkolnej okręgowej w Żydaczowie, 
Wiktora Krzanowskiego, dyrektora szkoły 
wydziałowej męskiej w Przemyślu, na re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do c .k . 
Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu,

zamianowała w szkołach ludowych: Jó­
zefa Czerniawskiego nauczycielem kierują­
cym 4-klasownj szkoły męskiej w Roz dole; 
Władysława Kainińskiego nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły w Ohodaezkowie 
wielkim; Aleksandra Szeparowieza nauczy­
cielem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej 
w H aliczu; Józefa Reicherta nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły wDolinianach; 
wreszcie nauczycielami szkół 1-klasowyoh: 
Konstaneyę Kotłowską w P iasecznie; Ale­
ksandrę Potocką w Kulawie; Michalinę Oordel- 
lównę w Kozłowej.

przeniosła Gustawę Garbowską, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Dołhem, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Orowie.

0. k. Rada szkolna krajowa wyłą­
czyła gminy Byszyee i Gorzków okręgu 
wielickiego u zakresu szkolnego w Bugaju, 
zorganizowała w Byszycach i Gorzkowie o- 
sobuo szkoły 1-kl, i przekształciła 1-klasową 
szkołę w Bugaju na 2-klasową ;

zorganizowała 1-klasową szkolę w Ł a­
giewnikach w okręgu podgórskim.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z  po­

siedzenia Izby posłów %v dniu 19 b. m.J.

Wiedeń, 20 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, odpowiedział Pan 
Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r  na in- 
terlacyę p Daszyńskiego i tow., w sprawie 
uwięzi mia przez władze rossyjskie w r. 1901 
dwóch austryaekicn poddanych, Adolfa Langa 
i Kazimierza Prószkowskiego. Uwięzienie 
Adolfa Langa nastąpiło w czerwcu zeszłego 
roku w Kowlu, a ambasada austro - węgier­
ska w Petersburgu we wiześniu w skutek 
doniesienia otrzymanego od mieszkającej we 
Lwowie matki Langa, widziała się spowo­
dowaną poczynić dochodzenia przez konsu­
lat w Kijowie. Dochodzenia te stwierdziły, 
że dnia 19 września 1901 Lang w więzieniu 
kowelskiem zmarł. Matka L anga została w 
drodze urzędowej o śmierci syna zawiado­
mioną i poczyniła przez konsulat kijowski 
kroki, aby otrzymać papiery i rzeczy po 
synu pozostałe. Oo do przyczyn uwięzienia 
Langa ambasada austro - węgierska w Peters­
burgu na polecenie Ministerstwa spraw za­
granicznych odniosła się bezpośrednio do 
rządu rossyjskiego i otrzymała odpowiedź, że 
uwięzienie Langa nastąpiło z tego powodu, 
iż w porozumieniu z inrym i starał się prze­
mycić przesyłkę broszur treści rewolucyjnej.

Oo do losu Prószkowskiego zarządziło 
Ministerstwo spraw zagranicznych dochodze­
nia i otrzymało od generalnego konsulatu 
w Warszawie wiadomość, że Prószkowski, 
który bezprawnie używał cudzego paszportu 
i pod fałszywem nazwiskiem w Bossyi prze­
bywał, został dnia 12 sierpnia z. r. w Kiel­
cach aresztowany również z powodu przemy­

śl

PN1AZD0 POETY.
%
Sł,

P ła tka  h is to ry czn a  o rodzin ie  Ju liu sza
l a c k i e g o ,  n a  podstaw/ie n ieznanych 

m ateryałów ).

I I I .

(Ciąg dalszy).

ńm "Współczesnym Andrzejowi był znako- 
J.astronom polski, Piotr Słowacki, który

-,°dził sie w Zdakowie, stąd pisał się po ła- 
looatius Sddkooiettsis, albo też 

jm^ms Sdakooiensis. Po ukończeniu szkół w
®>bie'*p8̂  W -u 
IW  Pet-

t i ^ * 6 został tamże bakałarzem filozofii 
W e rc^u- Akademii Krakowskiej wy- 
^  dał prozodię, a w roku 1570 Sphaerain 
olT' n<s de Sanok. Stopień doktora filozofii 

ły®5ł w r. 1572.
ę0 owym to czasie Grzegorz X I I I  Boua- 
^,-°Paga;, który był dawniej profesorem w 
y Jemii bolońskiej i sławnym prawnikiem. 
C lesioiły ń* stoliąg papieską, postanowił śla- 

twojego poprzednika Leona X , uporząd- 
poc ^  Sprawę kalendarza. Na samym przeto 
ta(j2!P^u rządów swoich w 1572 roku, celem na- 
*eiaa®niaa»  w tej tak ważnej dla świata chrze- 
Ąyc^ skieg° sprawib powoła-*, do Rzymu sł&w-
^fi2bi matfemiityków roż 

ickiC2̂ ie znajdował się i uczony
ych krajów. V/ ich 
ony nas;:, Piotr Sło- 

'■,> którego Papież w liście swoim za 
i szczęśliwą, jako wybornego 

Tyj*110111®, pochwałą wyrsźnie zaszczycił, 
ńie ^KP0S°hem Słowacki przyczynił się znacz-

w — pochwałą wyrsźnie zaszczycił. 
■ sposobem Słowacki przyczynił się 

sławy Akademii Krakowskiej.

^  ro^U za wstawieilliem króla 
ańa Batorego pozwolono mu wyjechać na

trzyletni pobyt do Włoch na naukę lekarską, 
z obowiązkiem zostawienia na swojem miej­
scu zdolneg;! astronoma. Powróciwszy do 
kraju, Siowfpki prowadził w dalszym ciągu 
wykłady w Akademii ; zmarł w Krakowie 
1588 r. Pomnik jego z piaskowca i czerwo­
nego marmuru, wykonany w stylu Odrodze­
nia, którego podobiznę, znajdujemy w zeszy­
cie XI „Pomników Krakowa**, wydawanych 
przez Maksymiliana i Stanisława Oercbów, 
zsiijduje się w kruSfanku klasztoru 0 0 /D o - 
minikanów i mieści napis następujący:

Glańssimo et docUssimo dno Petro Slo- 
oacio Sdacomensi pliiloscpluąę ac medicinae 
doctori celeberrimo almms Academiae Graco- 
vieubis publice matiwmaticae professori, cano- 
nico s. Floriani ac viro bono atfj. desydeiabili, 
collegoe honoris et mrtutis causa. Anno D-ni 
1 5 8 S  dia I I  Januari posuerunt. Astrologus 
Medicus florenlibus occidd anno (?) m itii  nsc 
exprdbres puluis et -umbra sumus vile ter m i- 
num s0tctav).

Vv XXI wieku spotykamy jeszcze jedne­
go tego samego nazwiska astrologa i doktora 
medycysy : Staniftewa Słowackiego Nlerma- 
ne_ są nam jednak dokładnie ani jego żywot, 
anUjego^ jirace. W r. 1548, a a  wszechnicy 
kr&jrigsliej, yg letnim semestrze, za clzie- 
kaństwa Jakóba Wvrzykowskiago, wykładał: 
„Lcsy( Cycerona1'. Rozpoczął wykład trtsfcie- 
go dnia po terminie rozpoczęcia semestru, 
przerwał go zaś na Ziiłcne awiątki, d. 20

x) Kncyklopedya Powazechna S. Orgel­
branda T. XXIII s t r .  621. J. Sołtykowicz. O sta­
nie Akademii Krakowskiej i o publicznych a mia­
nowicie uczonych pracach akademików. Kraków, 
1810. str. 259 —260 Bentkowski: Historya li­
teratury polskiej, T. II. str. 310. Wiszniew­
ski. Historya literatury polskiej. T. YII. str. 
368. JózeT" AIuczkow7ski JŁStatuta nec non 
Liber promotionum philosophorum ordinis in 
;Hńiversitate studiorum Jagellonica ab anno 
1402 ad au. 1849“. Kraków 1849. str. 211. 220.

maja. W tymże roku bywał też na publicz­
nych rozprawach sobotnich3)

O tymże Słowackim dowiadujemy się 
t«ż ubocznie ze wzmianki uczynionej przez 
-Zśbiaw&iego w jego „Dodatkach"3) do Biblio­
grafii matematycznej, który znów wiadomość 
tę zaczerpnął od Jana Daniela Janeckiego, 
znakomitego bibliografa polskiego (ur. 1720 
f  1786 r .4).

Ja  nocki podając wiadomość o Janie 
Ursiausie, przytacza, żeńego Gramatykę ła­
cińską5), której dwa wydania pojawiły się 
we Lwowie, (1592 i 1612 r.) wydał pouow- 
l ie  w 1619 r. w Zamościu i krótkim życio­
rysem autora zaopatrzył Gaspar Trądkovius 
(Trądko« ski) profesor na katedrze poezyi i 
retoryki w Akademii Zamojskiej.

Jan, syn Walentego, Ursinus, (Niedź- 
wie-cki) uczył się najprzód we Lwowie, a 
potem w Akademii krakowskiej. Z Krakowa 
powołano go w r. 1595 do nowo założonej 
Akademii Zamoyskiej, gdzie uczył fizyki. 
Uzyskawszy po pięcioletnim pobycie w Pa-

2) Władysław Wisłocki: Archiwum do 
Dziejów literatury i oświaty w Polsce. T. IY. 
„Liber DiiigfflRarum Facultatis Artisticae Uni- 
yersitatis Cracovieusis. Pars I. (1487 —1563). 
KBków 1886. Str. 279 i 289. W Indeksie II. 
str. 495.

3) Dr. Teofil Źebrawski: „Dodatki do 
Bibliografii piśmiennictwa polskiego z działu 
matematyki i fizyki oraz ich zastosowań. Kra­
ków 1886 r.

4) „Janociana sffe elarorum atąue illu- 
strium Poloniae auctorum Mecenatuiuyue me- 
rnoriae miscelle". Warszawa 1776 — 79 dwa 
tomy; trzeci wydany tamże przez S. B. Lin­
dego 1819 r.

5) „Joannes Ursini Leopoliensis. Grramma- 
ticae Methodicae libri ąuatuor. Primus de Orto- 
grapliia. Secundus de Prosodia. Tertias de Ana­
logia cmn appendice. Quartus de Syntosi. — Bd, 
secunda locu pletior Zamosci. Simon Nicolias 
Acad. typogr. excud. 1619 in 8°.

(lwie, dokąd go wysłał był Jan  Zamoyski, 
doKtura t medycyny, powrócił do Zamościa, 
i dalej wykładał fizykę. Zmarł jako kanonik 
Kolegiaty Zamoyskiej 1 stycznia r. 1613 w 
Zamościu.

W przedmowie do drugiego i ulepszo- 
nego wydania jego słynnej gramatyki łaciń- 
skiej powiada, o nim Trąbkowski: „że .jak- 
Lajdotkliwiej odczuł śmierć Stanisława S ł o ­
w a c k i e g o ,  lekarza i astrologa, miał go bo­
wiem dla siebie za nauezyciela-mistrza w 
nauce geometryi i w astrologii" 6). Ze zaś Ur­
sinus pod najlepszymi mistrzami kształcił 
się we Lwowie, więc z powyższych dat i 
faktów można dojść do wniosku, że Stani­
sław Słowacki przebywał też i we Lwowie 7).

Z tego miasta pochodził też zapewne 
trzeci tego samego nazwiska matematyk i 
astrolog: Franciszek Słowacki, który żył u 
schyłku XYI. i w następnym XVII. wieku. 
We Lwowie pozyskał w r. 1617 stopień ma­
gistra nauk wyzwolonych i doktora filozofii 8). 
Był autorem dzieła p. t.: „Quaestio physica 
de motu coelorum a M. Francisco Sło^acio 
publice in Alma Academia Cracoyien. Deo' 
auspiee disputanda; anno a partu Yirginis. 
MD0XXIII.“, które wyszło w Krakow.e w 
drukarni Franciszka Cezarego, in 4° kart 6. 
Egzemplarz z uszkodzonym tytułem jest w 
Bibliotece Ossolińskich we Lwowie °).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leopold Miyet.

-) Mortein Stanislai Slovacii medici 
astrologi inicjuissiine liitit. eurn cuim doctorei 
in disciplina geoinetriae et astrologica habui

7) Ks. Jan Ambroży Wadowski. Wiadi 
mość o profesorach Akademii Zamoyskiej. Wa 
szawa 1899 i 1900. Str. 33, 36 i 90.

8) MTJczkowski: Statuta. str. 281.
9) Dr. Teofil Źebrawski: Bibliografia p 

śmiennietwa polskiego z działu matematyki 
fizyki, oraz icli zastosowań. Kraków 1873, st 
254. — Estreicher: Bibliografia. T. YIIL, st 
182.

Ł .
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cania pism niebezpiecznej treści. Odstawiono 
go do warszawskiej cytadeli. Wyżej wy­
mieniony konsulat kilkakrotnie podejmował 
kroki na rzecz uwięzionego, zwłaszcza w celu 
uzyskania przyspieszenia śledztwa. Prószkow- 
skiego skazano po rozprawie na rok więzie 
nia i wydalenie z kraju; po odsiedzeniu kary 
wydano go w ręce austryackich władz g ra ­
nicznych i powrócił do Krakowa Gdy Pró- 
szkowski odsiadywał karę, generalny konsu­
lat w Warszawie kilkakrotnie starał się o u- 
zyskanie dla niego pewnych ulg.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
M inisterstwa sprawiedliwości odpowiedział 
następnie na interpelacye p. Breitera i tow., 
i p. Giżowskiego i tow., w sprawie docho­
dzenia przyczyn wybuchu niepokojów w Za­
kładzie karnym we Lwowie. Dr. Koerber 
stwierdził, że spokój w zakładzie tym przy­
wrócono dnia 81 października, a zadanie to 
było poruczone znanemu Panu Ministrowi 
z sumienności, starszemu prokuratorowi Pań 
stwa we Lwowie ; nie ulegające żadnej kwestyi 
zaufanie do starszego prokuratora we Lwo­
wie i wypróbowane jego przymioty są do­
stateczną rękojmią, że dochodzenia o przy­
czynach niepokojów są prowadzone i będą 
ukończone z całą objektywnością i znajomo­
ścią rzeczy. Oo się tyczy powodów tych nie­
pokojów, które niestety w ostatnim czasie 
dwukrotnie się powtórzyły, należy nadm ie­
nić, że utrzymanie dyscypliny w zakładzie, 
którego budynek jest niekorzystnie położony 
i nieodpowiedni, jest w ogóle bardzo trudne, 
gdyż nie tylko utrudnione jest należyte 
odosobnienie więźniów, ale i komunikacyi 
więźniów ze światem zewnętrznym mimo 
wszystkich zarządzeń nie da się przeszkodzić.

Jako szczególną przyczynę dwukrotnych 
rozruchów podali więźniowie znęcanie się do­
zorców nad jednym z więźniów i w ogóle złe 
i ostre obchodzenie się z niim dozorców, ja- 
koteż zły wikt. W tej mierze należy stwier­
dzić, że z notatek, pozostałych po pewnym 
więźniu, przewiezionym dokądinąd, wynika, 
iż w obu wypadkach niepokoje były z góry 
uplanowane, a ów więzień, który we wrze­
śniu rzekomo był przez^ jednego z dozorców 
raniony w głowę, sam sobie tę ranę zadał, 
aby więźniom innym, nieświadomym tego, 
dać pretekst do wzięcia udziału w ekscesach. 
W obu wypadkach dochodzenie wykazało, 
że przyczyny rozruchów dopatrywać się n a ­
leży w okoliczności, iż więźniowie, stawiąey 
opór dozorcom w salach pracy, byli przed 
pociągnięciem do odpowiedzialności przytrzy­
mywani w celach poprawczych. Niema jednak 
mowy o zbyt ostrem zastosowaniu władzy 
dyscyplinarnej w obec więźniów. Skargi na 
zły wikt były przedmiotem szczegółowego do­
chodzenia i badania i w tej mierze poczy­
niono pewne zmiany. Gdy prokurator Pań­
stwa osobiście zwiedzał zakład, wielu wię­
źniów powiedziało mu, że od 21 września 
nie mają powodu do skargi na ostre lub złe 
obchodzenie się, ani na zły wikt, Oo się ty 
czy podniesionego przez posła Breitera za­
rzutu, jakoby dyrekcya z dozorcami obcho­
dziła się zbyt surowo i niesprawiedliwie, to 
w tym kierunku ani prokuratorya, ani Mi­
nisterstwo sprawiedliwości nie otrzymało ża­
dnych zażaleń.

Eząd od dłuższego czasu jest świadom 
tego, że zakład karny dla mężczyzn we Lwo­

wie tylko z trudnością odpowiada celow i; 
dlatego w porozumieniu z Ministerstwem 
skarbu uchwalonxl; wybudować nowy zakład 
karny męski w Drohobyczu, a wybrany pod 
budowę gru.ut 50-morgowy zapisany j uż jest 
w księgach gruntowych na własność skarbu 
Projekt ogólny jest już wypracowany 1 za­
twierdzony. Gdyby budowa wymagała wię­
cej, niż 4 miliony koron, P. Prezydent Mi­
nistrów dołoży wszelkich starań, by przyczy­
nić- się do przyspieszenia załatwienia tej 
kwe styi

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r  
odpowiedział także na interpelacyę posła 
Nietschego i tow. w sprawie nowej wojsko­
wej procedury karnej ; stwierdził mianowi­
cie, że projekt nowej wojskowej procedury 
karnej oddany był do opracowania austryackie- 
mu Ministerstwu sprawiedliwości, które pra­
ce przygotowawcze już ukończyło, tak, że 
wkrótce rozpoczną się wspólne obrady obu 
Ministerstw sprawiedliwości. Rząd postara się 
przyspieszyć tę akcyę.

Po przystąpieniu do dyskusyi nad wnio­
skami nagłymi w sprawie niesienia pomocy 
okolicom, dotkniętym klęskami elementarne­
mu i nad przedłożeniem rządowern w sprawie 
tej pomocy, Pan Prezydent Ministrów dr. 
K o e r b e r  zabrał głos i oświadczył, że Rząd 
uważa za swój obowiązek w razie klęsk ele­
mentarnych nieść pomoc okolicom niemi do­
tkniętym. Dr. Koerber z zadowoleniem stwier­
dza, "że Izba popiera usiłowania Rządu w tej 
sprawie, oraz zaznaczył, że ma nadzieję, iż i 
w innych kwestyach ekonomicznych Izba po­
prze akcyę Rządu.

Następnie przemawiali posłowie: W a­
cław Hruby, Biankini, Pacher, Korsey, Reich- 
staedter i Jarosz.

Po dalszych przemówieniach pp. Ktlbra 
(po czesku) i W agnera dyskusję zamknięto 
i jako mówcy generalni przemawiali pp. Klo- 
fac (contra) i Hiibera. Ostatecznie przyjęto 
wniosek kom isji, zalecający Rządowi wszyst­
kie wnioski nagłe w przedmiocie zrpomóg 
do uwzględnienia, ewentualnie do poczynie­
nia dochodzeń, dalej wzywający Rząd, aby 
wniósł ustawę w sprawie udzielenia kre­
dytów zapomogowych i aby w gminach, do­
tkniętych klęskami elementarnemi postępo­
wano przy ściąganiu podatków z możliwą 
względnością.

Z kolei przyjęto bez dyskusyi we wszy­
stkich trzech czytaniach w formie wniosku 
nagłego załatwione przez komisję budżetową 
projekty ustaw o sprzedaży dóbr skarbowych 
w Poli, Ołomuńcu i Wiedniu.

Między innymi wpłynął wczoraj wnio­
sek nagły p. E.senkolba w przedmiocie znie­
sienia podatku domowego i p. Oboca w spra- 
wio ukrajowienia kas brackich.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 
przed południem,

Przypomniał między innemi, mówiąc o ugo­
dzie, że przed 4 laty cały świat był przeko­
nany, iż w r. 1908 wszystkie traktaty han­
dlowe w Europie będą wypowiedziane. Te­
ras jest prawie pewnem, że Niemcy ukła­
dów handlowych nie wypowiedzą, a i inne 
państwa prawdopodobnie to samo zajmą sta­
nowisko. Austro-W ęgry w samą porę goto­
we będą do obrad w sprawie odnowienia 
traktatów. Nowa autonomiczna taryfa cłowa 
jest już n& ukończeniu. Związek cłowo han­
dlowy nie doszedł p ł c z e  do skutku ale 
rząd węgierski będzie do tego naglił, aby 
stosunek ekonomiczny do Austryi w porę 
był wyjaśniony. Jeśli to się dotąd nie stało, 
nie można winić rządu węgierskiego. Mógł 
on tylko na wszystkie żądania Austryi przy­
stać, a związek cłowo-handlowy byłby już 
dawno zawarty. Z togo jednak, źe rząd wę­
g ie lk i  trwale bronił interesów Węgier i 
przez to załatwienie sprawy jeszcze nie na­
stąpiło, nie można bynajmniej czynić rządo­
wi węgierskiemu zarzutu. (Brawa i oklaski 
na prawicy). Z tego dalej, że związek han­
dlowy nie jest jeszcze gotów, nie można by­
najmniej wysnuwać twierdzenia, że wspól­
ność ekonomiczna z Austrą ustanie i że na­
stąpi odrębność cłowa.

Z Budapesztu.
(Patryotyczna odezwa do narodu M. Jokaja. — 
Obrady komisyjne nad projektem ustawy prze­

ciw emigracyi).
W całym kraju potężne wywarło wra­

żenie znane w krótkiem streszczeniu telegra- 
ficznem pismo sędziwego powieściopisarza 
Maurycego Jokaja, ogłoszone pod nagłów­
kiem: „Król a naród", w dzienniku Magyar 
Nemset.

„Ze zbolałem sercem —■ pisze autor — 
odczytuję wygłaszane codziennie niemal w 
Izbie sejmowej mowy i artykuły pism opo­
zycyjnych, które za cel bezwzględnych swych 
wycieczek biorą nie tylko rząd, ale już i
osobę Króla. Szanuję szczere słowo mę-

m i

Z sejmu węgierskiego.
B udapeszt, 20 listopada. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby posłów Sejrnu w roz­
prawie nad prowizoryum budżetowym prezy­
dent ministrów Szell w kilkugodzinnej mo­
wie zbijał wywody mówców opozycyjnych.

skie, ale zjadliwość w obec Korony jest 
wstrętną.

„Chcecie się targnąć na majestat swe­
go Króla, któremu równego co do wierno­
ści dla konstytucji i miłości do narodu na­
szego Węgry nigdy nie posiadały. Azaliż nie 
widzicie Króla, który stojąc nad ruinami 
Szegedynu (po wielkiej powoetz.), złożył 
święte przyrzeczenie, że stolicę wyżnego Al- 
fOldu na nowo stworzy, piękniejszą niż była? 
1 dotrzymał swego ślubowania! Azaliż nie 
widzicie Króla, który podczas długich rzą­
dów konstytucyjnych W ęgry w państwo silne 
i wolne przeobraził?

„Nigdy nie nawidzał los Monarchy tak 
boleśnie jak naszego panującego Króia F ran ­
ciszka Józefa. Wzniosłą duszą cierpiał i po­
wiedział : rfCkcę dźwigać brzemię rządów, 
dopóki Mi sił starczy". Azaliż nie widzicie 
Króla, który mądrymi rządami swymi utrzy­
muje pokój, to ożywcze szczęścia naszego 
słońce ? A sarn tyle w ycierpiał!

„Azaliż nie macie w pamięci onej wiel­
kiej żałoby, króra wraz z Królem cały na-
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i  L iT iA n i
LA MAHISELIA

(Z francusk iego/ H. Grćwille)

(Ciąg dalszy).

X X III.
Oziębłość księżnej objawiała się tak 

samo następnych dni; Anmt&,_ z głową spu­
szczoną, jak winowajczyni, usiłowała wyna­
leźć w swojej czystej duszy mimowolną 
zbrodnię, z powodu której popadła w całko­
witą niełaskę, ale naturalnie nic znaleźć nie 
mogła.

Tymczasem Magda zrobiła swoje; pod­
słuchała i doniosła:

„ W o la ła b ym  w id z ieć  m oją m ateczk ę
umarłą.

Są to wyrazy, których zapomnieć, ani 
przebaczyć niepodobna, szczególnie, gdy się 
nie wie dokładnie, do ezego się odnoszą. Ma­
gda wiedziała, ale objaśnienia nie dała, a 
księżna była w zupełnej nieświadomości, do 
czego się odnosił wykrzyknik A niuty i z ja ­
kiego powodu pochodził.

Franciszek widział, że biedna twarzy­
czka, tak wesoła w Mirze, zm ieiiała się w
Białowy, a on na to rady nie miał. Mógł
tylko co najwyżej porozumiewać się z nią
wzrokiem, a te spojrzenia nie mogły być, 
ani długie, ani nadto czułe, bo pilnowano ich 
zbliska, na każdym kroku.

Na trzeci dzień powziął stanowcze po­
stanowienie. Wszystko było lepsze od tego 
nieznośnego położenia, w którem życie jego 
ukochanej wyczerpywało się w cierpieniach 
moralnych tym razem; trzeba to już raz skoń­
czyć, bo był pewny, że żaden fakt nama­
calny już się nie zdarzy.

A jednak, jakże by pragnął rozmiaż- 
dźyć nogą głowę zjadliwej gadziny! Ale ga­
dzina zręcznie się usuwała i nie miał żadnego 
sposobu, żeby ją złapać; unikała go z niesły­
chaną ostrożnością.

„Jutro, myślał, wyznam wszystko; po­
proszę księżnej o rękę Aniuty, a jeżeli mi 
odmów:, użyjemy śr .dków, których prawo 
użycza uczciwym ludziom 1“

Blade słońce jesienne melancholijnego 
uroku użyczało ostatnim kwiatom ogrodu; 
księżna w swoim buduarze słuchała czytania 
swojej ulubionej' lektorki.... Aniutą chętnie,by 
płakała, że nie może zająć jej miojSits, ale 
czytanie męczyło ją  jeszcze, ogromnie i for­
tepian tak samo.... Jakaż ona była wątła i 
nieużyteczna teraz, owa wesoła dawaiejsta 
Aniuta. Niezdolna do niczego, nieprzydatna, 
tylko kochać umiała, a kochać nie niAgła, bo 
jej nie pozwalano !

Wyszła do ogrodu, chcąc zobaczyć raz 
jeszc-ze przepyszne, aksamitne kwiaty dahlii, 
blade i bez wońi.

Na zakręcie alei spotkała Franciszka, 
który tak samo jak ona, wyszedł, nie mogąc 
usiedzieć na miejscu i skupić umysłu.

Całe słońce lipcowe zdawało się odra­
dzać na ich młodych i smutnych obliczach, 
gdy oczy ich się spotkały.

— P an ! och ! pan 1 — rzekła. — Tyś 
szczęściem, spokojem wewnętrznym..., na­
dzieją.... Nie opuszczaj mnie, przyjacielu!

Mateczka mnie już nie kocha.... pragnęłabym 
umrzeć !

— Ukochana moja.... jutro, na każdy 
sposób będzie temu koniec. Nie możemy tak 
żyć — mówił, wplatając palce w paluszki 
ręki, zwisającej po jego stronie.

Szli w milczeniu. Nie widziano ich, a 
gdyby nawet ich kto spostrzegł, nikt z lu­
dzi pałacowych nie myślałby deaurmyować 
tych młodych. takJtw orzonych dia siebie,- 
Magda zajęta była czytaniem księżnej, któ­
ra wcale jej uie słuchała.

-  J u trik moja najdroższa, a potem na 
zawsze! — mówił dalej Franciszek przyciszo­
nym głosem.

Spojrzała na niego, przestraszona.
Młoda dziewczyna zawsze obawia się 

chwili, która wpływa na stanowczą zmianę 
jtj życia; a bit dna Aaiuta nie miała matki, 
której by się zwierzyć i poradzić mogła.

— Bądź nagjjfeąystko przygotowaną — 
rzekł młody doktor. — Nie ci zrobić nie 
mogą gaiew, nnilfsjjnie, obrfrayjgE ślpwa, 
wszystko->to się zadrami aa; postaram się, żebyś 
zapomniała, droga, bardaf^droga, kochana,...

— A gdyby o aa mnie wypędziła ? —
zapytała Atiiuta Cala drżąca.

Zamilkł nagle, bo tego nie przewidział.
--- Jeżeli ciebie wypędzi, pojedziesz ze 

mną — odrzekł. Przemeż się mnie nie boisz?
Niebiańskie spojrzenie było mu odpo­

wiedzią.
— Może mi nie wydać moich papie­

rów,... rzekła sierota.
—■ Nie masz ich u siebie ?
— Nie..,, ja nie inam nic. Myślę, że

może Iwan ma te papiery w Mirze....
— To było by utrudnienie, ale na to 

są ustawy. Nie miej żadnej obawy, Aniuto. 
Och! — gdybyś wiedziała, jak ciebie poko-

ród pokryła, kiedy okrutny los porwał ®*\| 
ła stróża kraju naszego ? Wówczas rJ. j 
Król; „Gdyby naród węgierski w iedziaU(, 
wielkoduszną opiekunkę postradał w 
lej !“ O, my wiedzieliśmy to bardzo^ ,( 
b rzo ; a wy dzisiaj nic o tein słyszeć 11 
chcecie, zapominacie, żeśmy ją w ynieśli■ 
naszą Patronkę, która u tronu Boga 
się za naród węgierski. Czyż zdoła się ^  
teraz modlić, gdy wy tu na ziemi zwraca.,- 
się przeciw królewskiemu Jej Małżonko*.

„Na święte imię ojczyzny błagam 
zaniechajcie tej nieszczęsnej roboty ! 
siejcie nowej waśni w narodzie! A F1 
prawo o to prosić, bom przecież wraz ® * 
mi i z waszymi ojcami wiernie uczestnF 
we wszystkich narodu bojach, cierpienia 
boleściach....

„Czegóż życzymy sobie, czego sp o ^.■ _ „li  ___   XT _ ' 1 .. Ti  „ 1 „ -rr O"wamy się od naszego Króla ? Pragniemy; _ 
nas tak kochał, jak my Go kochamy i i 
święta Zmarła nas kochała. Wszakże 
łość ta przypadła Mu w spadku dziedj 
nym. Niechaj król przybywa do swojej, 
zydencyi węgierskiej, na łono swoich 
strażą przyboczną będzie Mu każdy d?®* 
patryota w tem Państwie, a kto Go s F , 
kiem obrazić się waży, niechaj go naród * 
za banitę".

Odświeżywszy następnie jeszcze pa® 
Królowej Elżbiety, Oesarzewicza Rudolfa, 
cheniego, Deaka i Andrassego, kończy &u,,

„Otóż przemówiłem do was, moi dro® 
ziomkowie z opozycji. Jestem głęboko Pr ( 
świadczony, że skoro głosu serca swego "
słuchacie, zrozumiecie, iż ze słuszną udaj? 1 
do was prośbą. Prawdą po wieki są sł°m u  a  i  u  iac|j | j v  n i u A i  o j

Deaka; „Wolno nam wszystko na h»zS 
wystawiać, tylko nie ojczyznę!"

Komisja administracyjna Izby dep 
obraduwała wczoraj nad znanym projekF, 
rządowym, mającym na celuj zatamo1 
wychodźtwa z Węgier. Węgierscy n 11 
zgodzili się na projekt, chociaż wyra; 
przekonanie, że ustawa nie potrafi, zara1 
złemu, bo głównym, powodem tłumnego *, 
chodźtwa jest fatalne ekonomiczne położę*11 

Prezes gabinetu Szell oświadczył) 
nie ma bynajmniej zamiaru zabraniać * 
chodźtwa, a chce tylko postawić mu el®s l
czne zapory. Rząd pragnie zaopiekować
emigrantami, osłaniać ich przed wyzy 
i dołożyć wszelkich starań, aby nie Sparuj 
moralnie i materyalnie. P. Szell stwierdź 
szy w końcu, że z dniem każdym zwięks 
się ekonomiczna konkurencja Ameryki, 
raża przekonanie, iż prędzej lub później prRj( 
dzie do skutku europejska koalieya $ rM eL  
ekonomicznej inwazyi Ameryki. W toku ■ 
skusyi szczegółowej oświadczono się za Fj, 
aby nie pozwolić w ogóle emigrować tyra, *' 
rzy zalegają z podatkami i zawarli koHt( 
kty robocze, oraz służbie domowej,

Z Belgii.
(Po zamechu.)

O zamachu na króla Leopolda belf^ 
skiego podaje Independance Belge nielłT

W
chałem! Jakby mi było słodko i łatwo uiM^ 
za ciebie, gdybyś nie potrzebowała właśfl!j 
abym żył na to, żeby się tobą opieko#® 
ciebie b ro n ||!  ,

— Mogą tobie tylko dziękować , 
rzekła młoda dziewczyna. — W takufl , 
zie odjadę z tobą i z Mottuną
W moiin naąiątkn, u moich ojców, odóę® j. 
się nasz ślub. Starzy rycerze, którzy * ’ 
czyli pod Sobieskim, będą zadowoleni.,.. ^

— Niezrównana!... — szepną! F r W  
szek zachwycony. — Nie śmiem dotkną®, j 
stami twojej ręki.... a gdybyś wiedziała J 
ciebie kocham!... a

Odważnie przytknęła dziewiczą 
rękę do ust tego, który ją kochał.

— Rozejdźmy się — rzekł bliski oip®.,- 
ma pod wrażeniem tej piesźdzoty, tak śj*, 
lej a niewinnej — mógłby nas kto podrj 
trzeć.... Jutro będziemy połączeni na z a ^

jeszcze, si h>
&Ścisnęli sobie 

serdecznie i powrócili, on do swoich 
dyów, ona di) poczciwej Motruny. „

Trzeba dobrze się namyśleć nad M „< 
stkiera, wszystko przewidzieć 5 zorgapLj 
wać. A gdyby im koni odmówili ? Ksl?. /  
zdolną była dopuścić się tej złośliwo*1,,,
bezsilnym gniewie,;- gdyby się przekob
że otwarcie stają przeciw niej.

— Ja wam koni dostarczę 1 — rZj
Motruna do Aniuty, wysłuchawszy o co j
dzi. — Postaram się o chłopskie konie
legę. Bardzo to biedny ekwipaż, ais ty -
nawet nie spostrzeżesz, biały łabędziu, 
jąc narzeczonego obok siebie, gdy ja  z $  
giej strony będę ciebie podpierać, żeby® 
nadto nie strząsnęła.

^Giąg dilsiy ustąpi).
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a owę szczegóły: Gdy rozległ się huk strzałów, 
Publiczność ogarnęło niesłychane wzburzenie, 
krzyczano: Zamach! zamach na króla! Tłumy 
^Uciły się w kierunku „Banąue de B ruiel- 
es<‘> koło którego scena się-rozegrała. Strzel- 

cy i żandarmi, towarzyszący zawsze w pe- 
odległości powozom królewskim, ruszyli 

jplopem między tłum. Koło polieyi i żan- 
u&rmem otoczyło miejsce, na którem wśród
publicznośei musiał znajdować się sprawca sa- 
'Uachu. Niezliczone uderzenia lasek spadały 

na głowę wśród okrzyków: A  m ort! 
a mort! Po wielu usiłowaniach powiodło się 
ugentoai policyjnym przeprowadzić Gennaro 
Kubino do budynku banku, s  publiczność 
Usiłowała dostać*się za nim do wnętrza, tak, 

żandarmi musieli bronić wstępu. Strzały 
Gubina na powóz królewski padły o 12 go­
dzinie minut 10 w południe. Obok Kubina, 
y  chwili gdy strzelał, stał emerytowany pro­
fesor A theaent Standard i student Leon Wil- 
•ćajard. Natychmiast prawie po strzale zja­
wili się agenci policyjni Yerhuls Hembrechs, 

Coomar i Lefebre, którzy ujęli przesię­
ku?, nie broniącego się zupełnie. Kubino jest 
p ro s tu  małego, otyły, włosy ma czarne, si- 
^icjące i takie same wąsy.

Rubiuo jest typem zwyrodniałego zbro­
dniarza. Podczas przesłuchania oświadczył, 

został anarchistą podczas odsługiwania 
Wojskowości. Jedynem jego życzeniem było 
^mordować jakiego władcę ! Żałuje bardzo, 

nie zabił króla, wyraża jednak nadzieję, 
uda się to komu innemu. „Pewnego dnia 

sJn mój będzie pełnoletnim i wówczas 
W ypomni sobie, ile ja  się nacierpiałem za 
1 przez społeczność: on m ie pomści".

Pomimo tych anarchistycznych tyrad 
bąnuje ogólne mniemanie, że skrytobójca 

miał bliższych stosunków z anarchista­
ch  W Glasgowie wykluczono go nawet z 
^  anarchistycznych, mąiąc go za szpiega, 
fukże londyńscy socy&liści jeszcze tego lata 
Ostrzegali przed” nim, jako przed szpiegiem, 
^ aza ło  się, że podejrzenia te były niesłuszne. 
Kubino przeszedł oczekiwania...

W myśl prawodawstwa belgijskiego, 
fdyby Genuarowi Kubino nie udowodniono, że 
działał z polecenia jakiegoś anarchistyczne­
mu komitetu, może go ewentualnie skazać 
Slłd brukselski tylko za obrazę majestatu 
j^śród gróźb. Kodeks belgijski przewiduje za 

karę od 6 miesięcy do 3 lat i grzywnę od 
w) do 3000 franków.

W sobotę późnym wieczorem prsyare- 
Sjtowauo w Porest pod Bruksellą dwanaście 
£8ób, podejrzanych o współudział w zamachu. 
£  Porest zamieszkują głównie anarchiści. 
vjrzyaresztowanych przesłuchano niezwłocznie, 

ukazało się jednak, że wszyscy są niewinni, 
“uszczoao też wszystkich na wolność, z 
wyjątk iem jednego, przy którym znalezio­
no sztylet. Jest to niejaki Kiener, pochodzą- 
®y z Alzacyj, zamieszkały w Brukselii od 
Qśmiu dni.

K R O I I K A

Lwów, 20 listopada.

p —- Z Dyrekcyi poczt i telegrafów.
°cząw szy od d n ia  21 b. m . zam ien ia  się  obe- 

J y ,  ty g o d n io w o  e z te ro razo w y  ch ó d  lis to n o sza  
?.lejsk ieg o  p rzy  urzędzie pocztow ym  w  K ętach  
v ^ m ie js c o w o ś c i  N o w a  w ieś, M alec, K ań czu g a , 
. ?ki i B ie la n y , n a  ty g odn iow o  sześcio razow y 

Mjęttł są n ied z ie le ).
— Nadanie prezenty. Opróżnione gr. kat. 

;j°bostwo regiae collationis w Kluczewie wiel­
ki: nadało c. k. Namiestnictwo ks. Janowi Mon- 

"’°Wiczowi, proboszczowi w Komarowie. 
t — Ze spraw miejskich. Magistrat na.

'''owa na odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił 
^stawić do budżetu na rok przyszły stosowną 
j^°tę na wydatne pomnożenie etatu miejskiej 

by obrachunkowej.
— Powszechne w ykłady uniwersyte-

kie, piątek, dnia 21 h. m., w Zakładzie 
2yeznym, ul. Długosza 8, o godz. pół do 8

"Jęzorem prof. Uniwersytetu dr. J. Zakrzew- 
/■ l: „Początkowe wiadomości z fizyki" część I.

doświadczeniami).
j Powszechne wykład}' uniwersy-
], ®kia na prowincyi. W niedzielę, dnia 23Usto

Ul Brody : Adj. sąd. S. Nebenzal: „O sądow­
n i e  wedle konstytucji austryackiej “.

j. , Drohobycz: Prof. Uniw. dr. W. Sie-
“'Uki; n0 używaniu napojów alkoholowych11.
,, Kałusz: Prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki:

11 olacy w  B ra z y li i" .

6j Przemyśl: Prof. B. Kasinowski: „O Go- 
ia^skim“.
» Sambor: Dyr. gimn. dr. F. Tomaszewski:
Uatiza spektralna i chemia nieba".

^  Stanisławów: Prof. gimn. dr. F. Tondera:
rozsiewaniu nasion i owoców".

k„ . Stryj: Prof. Uniw. dr. W. Wehr: „O za-
Clu tytoniem".

CN Tarnopol: Dr. Z. Pazdro: „Zbrodnia w 
nrach".

XjVł 2 Uitis J 1

— Mianowanie. Dr. Kudolf Landesberg 
ze Lwowa zamianowany został pierwszym leka­
rzem w sanatoryum dia gruźliczych w Allan- 
dzie, w Dolnej Austryi.

— Linia telefoniczna Lwów-Kraków- 
Wiedeń. Imieniem drogiego kongresu dzienni­
karzy słowiańskich, odbytego w Krakowie, wnie­
siono do Ministerstwa handlu w Wiedniu poda­
nie o większe uwzględnienie potrzeb dziennikar­
skich przy używaniu linii telefonicznej Lwów- 
Kraków-Wiedeń. Na podanie to nadesłała obe­
cnie Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie 
na ręce ówczesnego prezesa komitetu zjazdowego, 
redaktora p. Chylińskiego, następującą odpowiedź:

„Na skutek reskryptu Ministerstwa han­
dlu oznajmia się, że w uwzględnieniu niedosta­
teczności obecnego sposobu połączenia Lwowa i 
Krakowa z Wiedniem, za pomocą jednego prze­
wodu telefonicznego, do którego włączonych jest 
jeszcze sześć miast szląskich, zarządzoną została 
budowa nowego przewodu telefonicznego z Kra­
kowa do Wiednia.

Regulamin dla tej nowej linii telefonicznej, 
której budowa jest, już na ukończeniu, nie zo­
stał jeszcze wprawdzie ustanowiony, przypuszczać 
jednak należy, że w myśl przedstawionego przez 
Dyrekcję wniosku, przyłączone zostaną do niej 
sziąskie stacye telefoniczne tak, że obecna linia 
telefoniczna służyć będzie wyłącznie do rozmów 
miedzy Lwowem, Krakowem i Wiedniem.

Wyłączenie miast Szląska stanowić będzie 
znaczną ulgę dla linii Lwów-Kraków-Wiedeń, 
która wobec tego, że od czasu urządzenia filii 
c. k. Biura korespondencyjnego i telegraficznego 
w Krakowie i Lwowie, ilość rozmów, prowa­
dzonych przez redakcje tych miast, znacznie 
zmalała, okaże się zupełnie wystarczającą dla 
potrzeb dziennikarskich, a nawet umożliwi włą­
czenie dc tej linii kilku galicyjskich sieci, tele­
fonicznych. — Nowa linia Kraków-Wiedeń słu­
żyć będzie także jako linia pomocnicza w razie 
przerwy odnośnej części przewodu Lwów-Kra­
ków-Wiedeń.

Co się tyczy podniesionej niedogodności, 
że przy używaniu międzymiastowej linii telefo­
nicznej, korespondent zgłaszając rozmowę musi 
oświadczyć, czy prowadzić będzie pojedynczą lub 
podwójną rozmowę, zauważa się, że wymóg ten 
polega na specjalnym przepisie c. k. Minister­
stwa handlu, obowiązującym wszystkie centralne 
stacye telefoniczne.

W końcu nadmienia się, że z powodu nie­
pomyślnych obecnie dochodów z ruchu telefoni­
cznego, Ministerstwo handlu nic było na razie 
w możności wziąć pod rozwagę kwestyi zniże­
nia opłaty za rozmowy dziennikarskie w porze 
nocnej prowadzone".

— 2  laby lekarskiej wschodnio ga li­
cyjskiej. P rzy wyborach do Izby lekarskiej 
wschodnio-galicyjskiej na okres trzyletni (1902 
do 1905) wybrani zostali członkami Izby: z mia­
sta Lwowa : dr. Edward Gerard Festenburg, dr. 
Jan Papee, prof. dr. Antoni Mars, dr. Henryk 
Mehrer; z poszczególnych okręgów wyborczych 
członkami: dr. Zygmunt > Smolarski z przemyśla, 
dr. Karol Muszkiet a Żółkwi, dr. Aleksander 
MJysoeki ze Złoczowa, dr. Wilhelm Pisek ze 
Lwowa, dr% Alfred Bigeimeyer z Sambora, dr. 
Aleksander Żukowski zs Stanisławowa, dr. Jó­
zef Eckhardt z Tarnopola, dr. Adolf Stockl z 
Czortkowa, dr. Władysław Piaskiewicz z Koło­
myi. — Zastępcami członków: z miasta Lwo­
wa: dr. Adam Sołowij, dr. Celestyn Sztembart, 
dr. Ignacy Rosner, dr. Zdzisław Szydłowski; 
z poszczególnych okręgów: dr. Stanisław Ru czka 
z Niżaukowic, dr, Miron Jajuś z Sokala, dr .Jó­
zef Goid ze Złoczowa, dr. Teodor Stahlberger 
ze Stryja, dr. Mikołaj Podlaski z Bolechowa, 
dr Izydor Leiblinger z Tarnopola, dr. Józef Kroó 
z Buezacza, dr. Aleksander Yincenz z Peczeni- 
źyna.

Na pierwszem posiedzeniu, odbytem w o- 
be.enoś i protomedyka radcy Dwoi u dr. Merano- 
wicza,  ̂ inko komisarza rządowego, Izba ukonsty­
tuowała się w ten sposób, ze na prezydenta jej 
wybrany został dr. Edward Festenburg, na wice­
prezydenta prof, dr. Antoni Mars, na członków 
wydziału: dr. Henryk Mehrer, dr. Jan Papee i 
dr. Wilhelm Pisek.'

— Z r ow. historycznego we Lwowie,
Zebranie miesięczne członków odbędzie eię w 
sobotę, dnia 22 b. m , o godzinie 6 w Uniwer­
sytecie. Na porządku dziennym: 1. Dr Józef 
Buzek„Wpł yw polityki żydowskiej Rządu au- 
stryaokiego na wzrost luduośai żydowskiej w 
Galicyi (1 7 7 2 -1 7 8 8 )“. 2. Michał Rolie: „Taj­
ne rossyjskie relacye o formujących się legio­
nach i Kościuszce"”

Poświęcenie szkoły i budynków ko­
lonistów w osadzie muzurskiej Konopnica obok 
Zimnej wody, odbyło się dziś przed południem.

— Towarzystwo strzeleckie urządza 
w niedzielę, dnia 23 b, m., przedstawienie ama­
torskie, po którem nastąpią tańce.

— ~'Talne zgromadzenie członków „Bi­
blioteki słuchaczów prawa" odbyło się wczoraj 
wieczorem w sali Uniwersytetu.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania Rady nadzorczej wynika, że fun­
dusz żelazny wzrósł do kwoty 3224 kor. 62 
hal., obrót ogólny w przychodach doszedł do 
7119 kor. 51 hal,, w rozchodach 6659 kor. 
76 hal.; księgozbiór „Biblioteki" liczy obecnie 
3871 dzieł i 1762 skryptów.

Po udzieleniu Kadzie zawiadownzej abso- 
lutoryum z czynności i rachunków dokonano

. listopada 19G2,

wyborów. Przewodniczącym na r. 1902/3 wy­
brano Maryana Gubrynowicza, zastępcą p. Ta­
deusza Rybiańskiego, bibliotekarzem p. Edwar­
da Sommera, skarbnikiem p. Zdzisława Trandę. 
Do rady zawiadowczej wybrani zostali jako 
członkowie pp .: _ Grużewski,  ̂Hawrot, Piwocki, 
Sawaszkiewicz, Świderski i Żebracki; jako za- 
stępcy Kiełb i Kurek.

— W ystawę plakatów i przedmiotów re­
klamowych urządza Kasyno miejskie we Lwo­
wie w salach balowych swego gmachu w dniach 
od 11 do 15 grudnia b. r. Wieczorem każdego 
dnia koncert muzyki wojskowej; ponadto na 
scenie odbywać się będą produkeye humory­
styczne.

Kasyno miejskie zaprasza niniejszem wszy­
stkie krajowe firmy handlowe i przemysłowe do 
współudziału w tej wystawie.

Nadesłane ozdobne plakaty i przedmioty 
reklamowe będą umieszczone na wystawie ko­
sztem Kasyna. Pożądane są plakaty z polskimi 
napisami. Chętnych do współudziału uprasza 
Kasyno miejskie o wczesne porozumienie się z 
zarządem (codziennie od godziny 4 po połu­
dniu).

— W ieczorek z tańcami (św. Kata­
rzyny) urządza w sobotę, 22 b. m., w sali wła­
snej przy ul. Franciszkańskiej 7, Stowarzyszenie 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda".

—- Otwarcie tegorocznego sezona 
łyżwiarskiego na Stawach Panieńskich od­
było się we środę 19 b. m. Jest to więc pod 
tym względem rok wyjątkowy, gdyż pozwala 
amatorom ślizgawki już od tak wczesnej pory 
uprawiać sport ulubiony. Ale i dla zabawy w 
tej mierze otwiera się wdzięczne pole, gdy przy 
tak szczęśliwie zapowiadającej się zimie będą 
mogły być wykonane projektowane festyny, wy­
ścigi i różnorodne rozrywki na lodzie. Nieza­
leżnie od tego przygrywać będą już od dziś po­
cząwszy codziennie od godz. 5 wieczorem ka­
pele wojskowe nad stawami, a uroczyste otwar­
cie sezonu zapowiedziane jest na niedzielę 23 
listopada r. b.

A  Pożar. Dziś około 6 godziny rano 
wybuchł ogień w oficynowym budynku komen­
dy korpuśnej przy pi. Bernardyńskim. Z nie­
wiadomej na razie przyczyny a prawdopo­
dobnie od zbyt rozgrzanego pieca zajęły się 
książki w jednem z biur, służących równocze­
śnie jako magazyny książek i podręczników 
służbowych. Ogień spostrzegł pierwszy Juda 
Brautmaon, szeregowiec 95 p, p., który o go­
dzinie 6 rano zapalić chciał w piecu a otwo­
rzywszy drzwi, zastał już cały pokój w pło­
mieniach.

"Wezwana telefonicznie straż pożarna zlo­
kalizowała ogień, tak, że spaliły się jedynie 
dwa pokoje na pierwszem piętrze. Szkoda wy­
rządzona w budynku wynosi około 700 koron; 
co do wysokości szkody zaś, jaka wynikła w 
zapasach książkowych, tej na razie nie można 
było zbadać.

— Szkoła dramatyczna p. G-abryeli 
Zapolskiej. Piszą nam z Krakowa: W Kra­
kowie przed dwoma zaledwie miesiącami po­
wstała szkoła dramatyczna, która zyskała już 
najniespodziewaniej rozgłos i zasługuje na 
baczniejszą uwagę. Wiadomo, jak niepospolitą 
i rozumną wiedzę aktorską posiada pani Za­
polska. Dodajmy do tego znane jej literackie 
wykształcenie, umiejętność sceniczną, zdobyta 
bytnością na słynnej scenie Antoine’a, a mo­
żemy łatwo zrozumieć, iż szkoła dramatyczna 
pod jej kierunkiem musi być rzeczywiście nie­
pospolitą i piękną szkołą. W obszernym aparta­
mencie, przy ulicy Smoleńsk, na eleganckiej 
scenie — ośmnaśoie uczenie i uczniów uczy się 
codziennie wstępnych ćwiczeń, wymowy, ruchów 
i następnie ról. Co drugi czwartek schodzą się 
razem i wtedy dr. Konczyński nader barwnie i 
a niepospolitą erudycją wykłada literaturę dra­
matyczną, a p. Janowski z niezmierną znajomo­
ścią przedmiotu poucza o kostiumologii — ilu­
strując swój wykład prześlicznemi tablicami ry- 
sunkowemi, wykonanemi przez niego samego. 
Tymczasem przyległe salony zaczynają się na­
pełniać znajomymi państwa Janowskich. Wszyst­
ko, co Kraków posiada inteligentnego i artysty­
cznego, stara się o prawo wstępu na owe czwar­
tki. Widzimy tam literatów, malarzy, poetów, 
dziennikarzy i artystów dramatycznych. Po skoń­
czonych wykładach rozpoczynają się popisy ucze­
nie i uczniów — z których prawie wszyscy są 
obdarzeni talentami, gdyż pani Zapolska nie 
przyjmuje osób bez talentu, aby nie robić z 
wodu w życiu danej jednostce. Podziwiać należy 
podniosły i nadzwyczaj szlachetny ton panujący 
w tej szkole. Dość przejrzyć program tych wie­
czorów, aby się przekonać, że szkoła pani Za­
polskiej nie wyrabia „rzemieślników" aktorów, 
lecz stara się rozbudzić prawdziwe poczucie pię­
kna i subtelności duchowej. Z autorów Fredro, 
Zabłocki, Słowacki, Krasiński, Dante, Cycero, 
d’Annunzio, Ibsen, Maeterlinck, Goncourt, Korze­
niowski, Goethe, Szekspir przewijają się jak w 
kalejdoskopie. Prześliczne sery o nastrojowych 
deklamacyj, wykonywanych zupełnie w odrębny 
sposób, zapoznają słuchaczów z właściwym tonem 
interpretacji Stefa, Pietrzyckiego, Rydla, Te­
tmajera, ńbierzchowskiego, Zawistowskiej. Szcze­
pańskiego, Biedera, Perzyńskiego, Żuławskiego 
i innych, •— Styl w grze, dystynkcja artysty­
czna, poszanowanie i wniknięcie w ducha utworu 
są tu tak wybitne, iż zdumiewają wszystkich. 
Pani Zapolska z całą ab negacją oddaje się tej

pracy. Uczy po ośm godzin dziennie — lecz — 
dziś już rezultaty tej szkoły są niebywałe.

Pisma krakowskie i warszawskie z całem 
uznaniem witają tę szkołę, twierdząc słusznie— 
iż w niej tkwi obecnie nadzieja i przyszłość 
scen polskich.

O ile wierny, pani Zapolska ma zamiar 
przy końcu stycznia dać kilka przedstawień pu­
blicznych, a nawet — o ile nas słuchy nie my­
lą — ma ze swą szkołą zawitać do Lwowa. 
Grane będą arcydzieła Fredry, d Annunzia, Mae- 
terliacka, Goncourta, — wesołe drobiazgi Cour- 
telina, Sehaitzlera, dramat Germana syna, sztuki 
Maskoffa, Yilliers de Fisie Adama, — serya de- 
klamaayj nastrojowych, pantominy i wodewile 
z 1830 roku.

— Ślub. W dniu 12 b. m. odbył się w 
Giełwanach, w. gub. wileńskiej, ślub hr. Zdzi­
sława Lubienieckiego, syna hr. Włodzimierza i 
Jadwigi z Rostworowskich, z hrabianką Emilią 
Broel-Platerówną, córką hr. Gustawa i ś. p. Fe­
licji z Drużbackich.

— Żywcem spalony. W gminie Łanach, 
powiatu lwowskiego, wybuchł w tych dniach 
groźny pożar, który w niespełna godzinę zni­
szczył doszczętnie 6 gospodarstw włościańskich. 
Pożar powstał około godziny 11 w nocy ze szopy 
włościanina Wasyla Ilkowa, którego zupełnie . 
zwęglone zwłoki znaleziono nad ranem na po­
gorzelisku. Przypuszczają, że ogień wzniecił Wa­
syl lików, położywszy się spać w szopie z tle­
jącym papierosem.

— W iec społeczno-lekarski delegatów 
wszystkich Związków lekarskich w Austryi od­
będzie się w Wiedniu podczas Wielkiej nocy 1903 
roku.

— K atastrofa budowlana. W miejsco­
wości Swetajana — jak donoszą z Zagrzebia — 
zawalił się nowo wybudowany budynek szkolny. 
Dziewięć osób zostało śmiertelnie ranionych.

— Śniegi w Alpach. W Airolo, u wej­
ścia do tunelu Gotharda, spadły takie śniegi, 
jakie bywają tylko w styczniu i lutym. Droga 
od llospenthal do Airolo, którą w zwykłym cza­
sie przebywa się w dwie godziny, obecnie trwa 
siedm godzin.

— Długowieczność. We wsi Dziarno- 
wie, w gub. płockiej, mieszka staruszka Ma- 
ryanna Fabisiarz, która liczy obecnie 113 lat.

— Trzęsienie ziemi Z Pontebby donoszą, 
że dało się tam odczuć we wtorek dość silne 
trzęsienie ziemi.

— Z Cirkvenicy donoszą: W tych dniach 
odhyła się tutaj uroczystość poświęcenia zakła­
du dr. Ebersa „Therapia". Ceremonii dokonał 
Arcybiskup lwowski ks. Bilczewski w asysten­
cji miejscowego proboszcza ks. prałata Cara.

— Tajemniczy dramat rodzinny. Z Bo­
lonii telegrafują: Dzienniki tutejsze donoszą, że 
adwokat dr. Murri, znajdujący się w więzieniu 
pod zarzutem zamordowania swego szwagra hr. 
Bonmartiniego, nie jest — jak się zdaje — 
sprawcą mordu. Sędzia śledczy sądzi, że Murri 
za pomocą zadanych sohie ran, następnie umyśl­
nej ucieczki, a potem stawienia się dobrowolne­
go - -  pragnął odwrócić uwagę władz od wła­
ściwego sprawcy i skierować ją  na siebie.

— Kobieta ojcem. Zagadkowa historya 
zdarzyła się — jak donosi Wołyń — w fa­
bryce we wsi Bogusła.wce w pow, łuckim. Od 
czterech lat w fabryce pracował, jako pakmąj- 
ster, Wincenty Szulakowski, który jednocześnie 
często w interesach fabryki jeździł do sąsiednie­
go Klowania. Znano tam dobrze sympatycznego 
„pana Wicka", i mieszkańcy Klewania przez 
niego załatwiali swoje interesa w fabryce. W maju 
1901 r. Wincenty Szulakowski ożenił się z Bal­
biną Szczygielską, pochodzącą z Królestwa Pol­
skiego. Obrzędu zaślubin dokonał ksiądz pro­
boszcz kościoła w Ołyce, w powiecie dubień- 
skim. Kilka miesięcy temu młoda para została 
uszczęśliwiona przybyciem na świat dziecka. 
Winszowano powszechnie panu Wickowi, który 
z miłym uśmiechem dziękował. W tych dniach 
Szulakowskiego spotkał w Klewaniu wypadek; 
przestraszony koń poniósł go ; jeździec spadł z 
konia, lecz noga zaplątała się w strzemieniu 
tak, że koń ciągnął go po bruku 50 sążni. Ko­
nia zatrzymano, do zemdlonego jeźdźca wezwa­
no lekarza, który ze zdumieniem stwierdził, że 
Wincenty Szulakowski jest kobietą. Trzej inni 
lekarze potwierdzili to odkrycie.

Gazeta Wołyń wymienia nazwiska leka­
rzy i miejscowego „prystawa" i zapewnia, że 
wiadomość o Szulakowskun - kobiecie nie jest 
mistyfikacją (?).

— Tajemnicza zbrodnia. W sprawie 
tajemniczej zbrodni, jaka wydarzyła się w tych 
dniach w ateńskim porcie Pireus donoszą obe­
cnie pisma berlińskie następujące szczegóły: 
Okręt stacyjny niemieckiego poselstwa w Kon­
stantynopolu „Loreley" stoi od 15-stu dni w 
porcie Pireus, gdzie odbywają się na nim repe- 
racye. Z ało g a  i oficerowie zamieszkali w mie­
ście. Na okręcie czuwała tylko straż, złożona z 
podoficera i jednego majtka. W nocy z soboty 
na niedzielę przybył na pokład „Loreley" o 
wpół do 4 zrana podoficer z 4 żołnierzami ma­
rynarki, aby odbyć inspekcyę warty. Na pokła­
dzie straży nie było, a w blasku latarki ujrzał

t podoficer kałuże krwi. W pokoju kapitana, gdzie 
| mieszkał prowizorycznie podoficer Biedricki, od- 
j bywający wartę, łóżko było rozrzucone i puste.
• Z pokoju znikła wielka szafa żelazna, zawiera­
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jąca ważne dokumenty niemieckiego poselstwa 
w Konstantynopolu. Poseł niemiecki w Atenach, 
hr. Plessen i kr, Griesinger udali się natych­
miast do portu. Stwierdzono, że ofiarą mordu 
padł także majtek Kohler, siedzący w kuchni, 
która była cała zalana krwią. Brakowało także 
szalupy okrętowej. Nurek odnalazł na dnie, koło 
okrętu ciało podoficera Biedrickiego z głęboką 
raną od sztyletu w szyi. Trupa Kohlera nie o- 
dnaleziono. Wyłowiono jednak koło latarni mor­
skiej Temistoklesa szafę żelazną, nienaruszoną 
z widocznymi śladami, że złoczyńca próbował 
ją otworzyó. Niedaleko stamtąd osiadła na ska­
łach szalupa. Kapitan „Lorerey" wyznaczył ty­
siąc fr. nagrody za odkrycie zbrodniarzy.

— M eteorologiczne stemple pocztowe 
używane są od kilku dni w Waszyngtonie, w 
Ameryce. Biuro pocztowe, które jest telefonicznie 
połączone z obserwatoryum meteorologicznem, 
stemplując znaczki pocztowe, odbija obok daty 
także słowo: pogodnie, dżdżysto, pochmurno, 
mglisto, stosownie do przypuszczalnej aury. — 
Ta nowość okazała się podobno bardzo pra­
ktyczną.

Kronika prowincjonalna.

— Tarnopol. (Śmierć pod holami po­
ciągu). Onegdaj około godziny 4  rano rzuciła 
się w zamiarze samobójczym pod pociąg kolejo­
wy zdążający z Tarnopola ku Berezowiey wielkiej, 
20-letnia Tekla Dmytrak z Tarnopola i poniosła 
śmierć na miejscu. Powodem rozpaczliwego kroku 
ma być nieszczęśliwa miłość.

—  Podhajce. (Zagadkowa sprawa). 
W rzece Strypie pod Zarwanicą znaleziono w 
tych dniach zwłoki nieznanej z nazwiska ko­
biety, około 50 lat liczyć mogącej.

— Sanok. (Śmiertelny wypadek). Pod­
czas wydobywania kamieni w kamieniołomie w 
Komańczy, spadł robotnik Ignacy Polakiewicz 
tak nieszczęśliwie w dół 16 m. głęboki, że 
wskutek odniesionych ran na głowie zakończył 
w kilka godzin później życie.

— Trembowla. ( Wypadek przy pracy). 
Włościanin z Piebanówki, Szczepan Kisiel, ko­
piąc onegdaj w Trembowii w miejscu zakaza- 
nem glinę, uderzony został tak nieszczęśliwie 
urwiskiem ziemi w głowę, że natychmiast wy­
zionął ducha skutkiem pęknięcia czaszki.

— Złoczów. (Pożar). W  g m in ie  W o ło - 
BÓwce, tu te jsz eg o  p o w ia tu , w y b u c h ł w  ty ch  d n iac h  
p o żar, k tó ry  o b ró c ił w p e rzy n ę  8  z ag ró d  w ło ­
śc iań sk ic h . S zk o d a  w y n o s i około  26.000 K.

N o la i D M - u M u
Spuścizna literacka Tomasza Zana.

Przygotowany został do druku tom „Poezyi" 
druha Mickiewiczowskiego, Tomasza Zana, ze­
branych i wydobytych z archiwów familijnych 
przez M. Gawalewieza. Utwory znakomitego 
poety z początku zeszłego wieku ukażą się na­
kładem jego syna, p. Abdona Zana i z wię­
kszych poematów obejmą rapsod satyryczny w 
kilku pieśniach p. t. „Tabakiera", odznaczoną 
na konkursach filareckich „Pochwałę miodów1' 
i grywaną przez ówczesną młodzież uniwersyte­
cką komedyę jednoaktową wierszem : „Grycza­
ne pierożki", oprócz najpierwszych ballad pol­
skich : „Cyganka", „Świteź", „Twardowski",
„Nerys", „N o ry aap e łn eg o  zbioru „Tryoie- 
tów“, wierszy lirycznych. okolicznościowych, 
przekładów itd.

Utwory pisane prozą ukażą się w druku 
dopiero później, tylko w wyjątkach, wybranych 
z bogatej spuścizny tego niepospolitego człowie­
ka, któremu stała się duża krzywda, że jego 
naukowej i literackiej pracy współcześni poznać 
i ocenić nie mieli sposobności.

Z teatru. Pani Helena Modrzejewska wy­
stąpi gościnnie w bieżącym tygodniu trzykro­
tnie na naszej scenie. I tak dziś we czwartek 
w „Walce kobiet" w roli hrabiny d Autreval 
i w sobotę w tejże samej pięknej komedyi Scri- 
bego i Legouve, a w niedzielę (na życzenie 
bardzo wielu osób z prowincyi, mogących tyl­
ko w dni świąteczne przybyć do Lwowa) wy­
stąpi znakomita artystka w „Maryi Stuart", 
Mortimerem będzie p. Woleński.

W poniedziałek wznowioną będzie dawno 
nie grana piękna sztuka Eydla „Zaczarowane 
koło"; a we środę St. Przybyszewskiego „Dla 
szczęścia".

We wtorek — po cenach dramatu — wy­
stawna operetka Kapellera „Świat na opak" z 
p. Nowackim w roli Eoderyka.

Z operetki Seweryna Bersona „Lekc-ye 
tańców" odbywają się już próby ensemblowe, 
a pracownia krawiecka zajętą jest przygotowa­
niem nowych kostiumów hiszpańskich. Premiera 
tej operetki na pierwsze dni grudnia.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz I-szy (wznowie­

nie) „Walka kobiet", komedya w 3 aktach

Scribego i Legouve. Gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej w roli hrabiny d’Autreval.

Jutro, w piątek „Romantyczni", komedya 
w 3 aktach Edmunda Eostanda. — Rozpocznie 
„Dzieci muzy", komedya w 1 akcie Fr. Do- 
mnika.

W sobotę po raz drugi i ostatni „Walka 
kobiet", komedya w 3 aktach Seribe’go i lć -  
gouvó. Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Mam’zelle Marion", operetka w 4 aktach 
Roberta Planąuetta.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem (na ogólne żądanie) po raz czwarty „Ma- 
rya Stuart", tragedya w 5 aktach Fryderyka 
Schillera. Gościnny występ Heleny Modrzejew­
skiej.

W poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro­
wane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach L. 
Eydla.

We wtorek — po cenach dramatu — po 
raz 15-ty „Świat na opak", fantastyczno-burle- 
skowa operetka w 5 odsłonach Krenna i Lin- 
daua z muzyką K. Kapellera.

We środę (wznowienie) „Dla szczęścia", 
dramat w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego 
z pp.: Bednarzewską i Solską, pp.: Solskim i 
Adwentowiczem w głównych rolach,

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę 22 listopada. „Wiblki koncert 

filharmoniczny" zc współudziałem Reginy Pin- 
kertównej.

Program I. 1. Beethoven. Uwertura „Leo­
nom". 2. Svendsen. Eapsodya norwegska Nr. 4. 
3. Bellini Rondo z op. „Purytanie" odśpiewa z 
tow. orkiestry R. Pinkertówna. II. 1. Massenet 
„Scenes alsaciennes". 2. a) Grieg. Canzone del 
Solveig, b) Yerdi. Arya z opery „Rigoletto", 
odśpiewa R. Pinkertówna. III. Mayerbeer „Arya 
do cienia" z op. „Dianorah", odśpiewa z tow. 
orkiestry R. Pinkertówna. 2. Liszt. Marsz wo­
jenny krzyżacki.

W niedzielę, 23 listopada. „Koncert po­
pularny", ze współudziałem Tow. „Chóru aka­
demickiego".

We wtorek, 26 listo pada. „Koncert symfo­
niczny".

We czwartek, 27 listopada. „Wielki kon­
cert filharmoniczny", ze współudziałem Emila 
Sanret, artysty skrzypka.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 19 listopada).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które rozpoczęło się o godzinie 7-lo  wieczo­
rem, odebrał prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  
od p. Stanisława Ciuekcińskiego jako II. 
wiceprezydenta miasta przysięgę, poczem 
przemówił do niego w te słow a:

Czcigodny panie wiceprezydencie!
Kiedym przed trzema laty w tem sa­

mem miejscu odebrał od pana tę samą przy­
sięgę, wypowiedziałem po tym akcie zapa­
trywanie, iż dotychczasowa twoja gorliwa i 
skuteczna działalność ,ua każdem polu pracy 
publicznej pozwala nam mieć nadzieję, że i 
tej poważnej pracy oddasz się z prawdzi­
wym, właściwym tobie zapałem i tą miło­
ścią ojczyzny i tego grodu, która eeehowala 
i ożywiała każdy twój krok.

Po trzech latach pracy na tem stano­
wisku, większość tej reprezentaeyi powierza 
ci po raz wtóry zaszczytny acz niełatwy i 
odpowiedzialny urząd drugiego wiceprezy­
denta stolicy kraju. Sądzę, że mogę to przy­
jąć jako dowód, iż wyrażone przezemnie 
przed trzema laty nadzieje co do twej dzia­
łalności na tem stanowisku ziściły się, i że 
ta reprezentacja w sprawie.dliwem ocenie­
niu twoich zasług i twojej gorliwej i sku­
tecznej pracy, uznała te twoje zasługi i cen­
ne przymioty, skoro po raz wtóry zaufaniem 
swojem cię zaszczyciła.

W tej zatern chlubnej i uznaniem już 
cieszącej się trzyletniej twojej dotychczaso­
wej działalności jako wiceprezydenta miasta, 
śród której dałeś nam ponowne liczne do­
wody wysokiego poczucia obowiązków, po­
święcenia dla dobra publicznego, gruntownej 
a wszechstronnej znajomości spraw miej­
skich i trafnego, objektywnege oceniania sy- 
tuacyi, — czerpię już obecnie niezbite prze­
konanie, że i w tem drugiem trzeehleciu z 
takim samym zapaleni i energią, z tern sa­
mem poświęceniem wszystkich swych sił od­
dasz się żmudnej pracy dla dobra naszego 
grodu i działać będziesz z tyra samym po­
żytkiem i skutkiem jakim  dotąd cieszyło się 
każde twoje przedsięwzięcie.

Do tego przekonania dołączam szczere 
i serdeczne życzenie, ażeby dla spełnienia 
tych chlubnych zadań Najwyższy użyczył ci 
pełni zdrowia i sił koniecznych do podoła­
nia włożonym na cię obowiązkom, tak, że 
możemy żywic nadzieję, iż wspólna nasza pra­
ca przy wzajemnem szczerem wspieraniu się, 
musi wyjść na pożytek tego miasta, które­
mu tak my koledzy twoi w prezydyum jak

i wszyscy członkowie tej reprezentaeyi go­
towiśmy zawsze i wszędzie poświęcić wszy­
stkie nasze siły.

Możemy nieraz różnić się i spierać o 
środki, o drogi wiodące do tego celu, ale 
ten cel: dobro miasta jest nam wszystkim 
wspólny, a stronnictwa tej reprezentaeyi dały 
już w ubiegłej kadencyi niejednokrotnie do­
wody, że łączą się wszystkie tam, gdzie cho­
dzi o godność i interes stolicy i obronę jej 
praw autonomicznych i narodowych.

W przekonaniu, że wspólne nasze prace 
w tem trzeehleciu tym szlachetnym duchem 
będą owiane, proszę cię czcigodny panie wi­
ceprezydencie o objęcie urzędowania, z tą 
wiarą, że w pracy twojej, kierowanej tą 
przewodnią myślą, znajdziesz zawsze serde­
czne i gorące poparcie nie tylko u twoich 
kolegów w prezydyum ale i u wszystkich 
bez wyjątku kolegów członków tej repre- 
zentacyi.

Wiceprezydent p. C i u c h e i ń s k i za­
brawszy głos podziękował następnie w go­
rących słowach za uznanie dla jego dotych­
czasowej działalności, przyrzekając zarazem 
pracować i nadal według sił swoich dla do­
bra miasta.

Z kolei r. dr. M a h l  imieniem sekcyi 
IV. (sanitarnej) postawił wniosek, aby w bu­
dżecie na rok przyszły wstawiono odpowie­
dnią kwotę na utworzenie jednej posady łe- 
karza-asystenta w fizykacie miejskim. Przy 
tej sposobności podniósł wnioskodawca, że 
powodem postawiania tego wniosku jest po­
większenie się agend fizykatu miejskiego.

Wniosek ten będzie regulaminowo tra ­
ktowany.

R. dr. L i 1 i e n zapytywał następnie 
prezydyum ile jest prawdy w pogłosce, że ko ­
mitet budowy miejskiego Muzeum przemy­
słowego postanowił zaprosić także obce fir­
my do ubiegania się o wykonanie urządzeń 
centralnego ogrzewania w tem Muzeum. Mó­
wca stawia wniosek nagły, by roboty te od 
dano tylko firmie krajowej.

Po uchwaleniu nagłości wniosku, roz­
winęła się nad samym wnioskiem dyskusja.

W iceprezydent p. M i c h  a i s  ki  oświad­
cza, że konkurs na te roboty nie został do­
tychczas rozpisany, gdyż nie powzięto jeszcze 
uchwały, jaki system ogrzewania m a się 
wprowadzić.

Po przemówieniu p. R a w s k i e g o ,  któ­
ry zauważył, że rozpisanie konkursu ogólne­
go ma na celu uzyskanie lepszych w arun­
ków od firm krajowych, zabrał głos r. R o ­
m a n o w  i cz i wyraził zdanie, że komitet 
budowy powinien oddać roboty jedynie f i r ­
mie krajowej. Tego samego zdania był także 
r. Ś l i w i ń s k i ,  poczem w głosowaniu przy­
jęto wniosek r. dr. Liliena.

Następnie zawiadomił prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  radnych, że Towarzystwo 
sztuk pięknych wystosowało na jego ręce dla 
Esdy pismo z gorącemi słowami podzięki za 
udzielenie Towarzystwu w miąiskiem Muzeum 
przemysłowem ubikaeyj na wystawę obrazów.

Z porządku dziennego r. R a w s k i  re­
ferował sprawę wyznaczenia miejsca pod po­
mnik Mickiewicza. Referent w dłuższym wy­
wodzie wykazywał, że koszta przygoto­
wania pod pomnik pierwotnie proponowa­
nego miejsca na wałach Hetmańskich wy­
niosłyby 41.208 kor., gdy takie koszta w 
ogrodzie miejskim wyniosłyby zaledwie 3616 
kor. Z tych powodów wnosi r. Rawski imie­
niem komisji, by pod pomnik Mickiewicza 
odstąpiła Rada miejsce w ogrodzie miejskim 
przed gmachem sejmowym.

R. R i e d l  podniósłszy z naciskiem, że 
w miejscu, które obecnie proponuje, komisy*, 
było przed laty bagno, oświadczył się sta­
nowczo za placem Maryackim. Zdaniem mo 
wey, naprzeciw gmachu sejmowego powi­
nien stanąć proponowany pomnik Kościuszki.

R. dr. R a d z i s z e w s k i, prezes budo­
wy pomnika Mickiewicza, jest za miejscem 
w ogrodzie Miejskim, nie tylko ze względów 
estetycznych, ale także ze względu na grunt 
opoczysty.

Mówca zwraca uwagę Rady, że gdyby 
Rada zadecydowała pod pomnik miejsce na 
placu Maryackim lub Wałach Hetmańskich, 
powinna równocześnie zastanowić się także 
nad t-rn, kto poniesie koszta fundamento­
wania, gdyż komitet budowy pomnika nie 
ma na to pieniędzy.

Z kolei zabierali jeszcze głos pp : L e r- 
ski ,  Ś l i w i ń s k i  i dr. L i i i  en , oświadcza­
jąc się za miejscem na placu Maryackim.

(W  sprawozdaniach z posiedzenia Ra­
dy miejskiej, ogłoszonych w pismach poran­
nych ze zdziwieniem czytamy, że dr. L fi­
l i  en  wyraził się, iż zmianę pierwotnej je ­
dnogłośnej uchwały komitetu pomnikowego 
„opinia publiczna łączy bardzo głośno z wpły­
wami z ulicy Czarnieckiego"; że nadto za 
postawieniem pomnika na Wałach oświad­
czyły się wszystkie glosy prasy, „z której 
jedna tylko urzędowa Gazeta Lwoioska jest 
za ogrodem Jezuickim". W interesie prawdy 
stwierdzamy: a) Gazeta Lwowska nigdy nie 
oświadczała się ani przeciw Wałom, ani 
za ogrodem Jezuickim, b) Redaktor p. Kre- 
chowiecki, jako wiceprezes komitetu nie za­
bierał nawet w tej sprawie na posiedzeniu 
komitetu głosu, chodziło mu bowiem o jak

hajrychlejsze postawienie pomnika, a nie o 
specyalne to lub owo dlań miejsce, tem* 
bardziej, że jedno i drugie jest piękne, c) Ze 
strony najlepiej poinformowanej donieść mo­
żemy, iż JE. P. .Namiestnik od początku sta­
nowczo się oświadczał za Wałami, a prze­
ciw ogrodowi Jezuickiemu P. B.).

Następnie radny dr. A s z k e n a z y  A 
dłuższem przemówieniu niezwykle gorąco po­
parł wniosek referenta, zaznaczając z naci­
skiem, że ci mówcy, którzy przemawiali za 
miejscem na W ałach Hetmańskich chcą chy­
ba do tego doprowadzić, by pomnik M ic k ie ­
wicza w e  Lwowie nigdy nie stanął.

Po przemówieniach r. D z i e ś 1 e. w s k i 0- 
go  za ogrodem Miejskim i r. II u d a c a 
przeciw, postawił r. Ś l i w i ń s k i  wniosek o 
imienne głosowanie.

Wniosek o imienne głosowanie przy­
jęto.

Za miejscem w o g r o d z i e  M i e j s k i m  
głosowało 17 rad n y ch : dr. Aszkenazy, dr. 
Baczewski, Chołodecki, Ciuchciński, Dzie- 
ślewski, Gołąb, Ibnatowicz, Jonasz, dr. 
Lisiewiez, Majerski, Makusz, Mokrzycki, Mo; 
zer, dr. Radziszewski, Rawski, dr. Eutowski 
i dr. Szpilman;

za miejscem zaś na W a ł a c h  H e t ­
m a ń s k i c h  35 radnych: Bardasz, Beiser, 
Ciechulski, Czarnecki, Dzikowski, dr. Dzi- 
wiński, Friedrich, Fried, Gaberle, dr. Gerst- 
mann, Getritz, Hudec, Jaworski, Lang, Ler- 
ski, dr. Lilien, Makowicz, Michalski, Miku- 
liński, Neum an, Platowski, Rewakowiez, 
R iedl, Romanowicz, Schayer, Schirmer, 
SebleyeB, Sklepiński, Śliwiński, Solecki, 
T b o m , W czelak, W encel, Wiksel i Za* 
wadzki.

Uchwalono przeto wyznaczyć pod po­
mnik Mickiewicza pierwotnie proponowane 
mięjce na W ałach Hetmańskich. (Nareszcie!)

Na tem o godzinie 9 minut 45 wie­
czorem zamknął prezydent dr. M ałachow ski 
posiedzenie.

Z ł I s T o y  s ą d o w e j .

(Ciężkie uszkodzenie ciała).
Lwów, 20 listopada.

Przed trybunałem sądu przysięgłych 
toczy się dziś w małej sali sądu krajowego 
karnego rozprawa karua przeciw 32-letnie- 
mu Ołeksie Jacyszynowi, włościaninowi ® 
Chlebowie Wielkich, o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę n*' 
stę.pująco:

Dnia 27 września 1901 r. wieczorem 
przyszło w Chlebowieach Wielkich koło kar­
czmy do sprzeczki, a następnie do bójki mię' 
dzy oskarżonym Ołeksą Jaeyszynern a wło­
ścianinem Iwanem Tymuszeńką. Gdy obecn^ 
■tam A adruch Majowiee począł Jacy szyno A1 
robić wyrzuty, że bez powodu Tymuszeńkę 
bije, wszczął Jacyszyn bójkę z Majowcem 1 
gdy na ziemię upadli, dobył scyzoryka i po­
czął nim kłuć Mąjowca po piersiach i ple­
cach, przyczem zadał rau sześć ran kłutych, 
któremi zranił opłucną, wywołując w dalszem 
następstwie jej zapalenie.

Rozprawie przewodniczy radca sąd® 
krajowego p. Philipp, oskarżenie wnosi za- , 
stępca prokuratora p. Zakrzewski.

Wyrok zapadnie po południu.

(Podpalenie i usilowane skrytobójcze mof" 
derstwo).

W wielkiej sali toczyła się dziś równic® 
przed ławą przysięgłych rozprawa karna prze­
ciw Annie B a r a n e k ,  żonie robotnika kole­
jowego, o zbrodnię podpalenia i usiłowaaeg® 
skrytobójczego morderstwa.

Według aktu oskarżenia sprawa przed­
stawia się następująco: Anna Baranek, od 
dłuższego czasu podejrzywała męża sweg® 
o utrzymywanie stosunków miłosnych z żomł 
włościanina w Zawadach, Jana Karaby.

W nocy dnia 18 sierpnia b. r. m^2 
znowu do późna nie powrócił do domu, B®' 
rankowa przyprowadzona do ostatecznej roz­
paczy, udała się do zagrody Karabów. Usły­
szawszy pod ich stodałą chrapanie i sądz*tc’ 
że w niej śpi mąż jej z Karabanową, 
namyślając się wiele, podłożyła ogi0® 
pod strzechę i uciekła. Pożar, który nieb»' 
wem objął stodołę, rozszerzywszy się n®' 
stępnie na sąsiednie budynki zniszczył c w  
zagrodę Karabów do szczętu, a Jan Karab®’ 
który w krytycznym czasie spał w stodol0’ 
zaledwie zdołał ujść śmierci.

Rozprawie przewodniczył radca są®1! 
krajowego p. N a h l i k ,  oskarżenie wno^ 
zastępca prokuratora Państwa p. S w i e f  
c z y ń  8 ki, oskarżoną bronił dr. M i k u  l i 11 
ski .  «

Po przeprowadzonej rozprawie trybun® ’ 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgły0?' 
którzy tak pytanie w kierunku zbrodni P° j 
palenia, jak i w kierunku zbrodni usiłoA®. 
nego skrytobójczego morderstwa 8 głos®1?, 
zaprzeczyli, wydał wyrok uwalniający osk® 
żoną od winy i kary.



(O ciężkie obrażenie ciała).
Kraków, 20 listopada.

Przed tutejszą ławą przysięgłych roz­
poczęła się dziś rano rozprawa przeciw Rylce 
2 Offenbachów Saganowej z Łodzi o zbrodnię 
ciężkiego obrażenia ciała.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę w
Następujący sposób:

Dnia 21 czerwca 1898 r. na ulicy w 
Łodzi kobieta, okryta chustką, oblała nagle 
% wena Szlamowićza, syna bogatego fabry­
kanta, gryzącym płynem z garnku, który 
m'ała pod chustka ukryty, mówiąc przytem 
w żargonie: N u hast du! Mężczyzna poznał 
kobiete i zaraz potem pod wpływem stra­
tnego bolu upadł z krzykiem na ziemię, k o ­
metę poznali także otaczający Szlamowićza 
ludzie; była to jego żona, znana z lekkich 
obyczajów Ryfka Oflenbacbówna.

Skutki oblania kwasem siarczącym były 
traszne dla Szlamowićza. Stracił on wzrok
1 doznał utraty nosa, oraz potwornego ze- 
tpecen ia  twarzy. Aresztowana sprawczyni 
Podała w sądzie, w Piotrkowie, iz przen 
8 laty wstąpiła ze Szlamowiczem w związek 
małżeński według rytuału żydowskiego, żyła
2 nim wspólnie do raku 1896, aż do czasu, 
§dy on wbrew jej woli rozwiódł się z nią, 
Popędzając czas z inneroi; kobietami. — 
^Potkawszy sic z min przed o driaiui, pi o* 
siła g0, aby > j  dał pieniędzy, czego on 
Wszakże odmówił, twierdząe, że nigdy nie 
hwatał jej za swoją żonę, poezem piuaąl jej 
*  twarz i odszedł To samo powtórzyło się 
dnia 21 czerwca. Wtedy znalazła się w sta- 
Nie ostatecznego rozdrażnienia i oblała go 
k^asem, nie przypuszczając, )ż środek ten 
J«st tak ’bardzo szkodliwy.

Natomiast Rym en SzUmowicz, przęd­
l i !  sprawę w następujący sposob: Mając 

17 lekkomyślny i niedoświadczony, po- 
Znał się z daleko od siebie starszą Ryfką 
0ffenbachówną, sprzedającą wodę w budce 
s°dowej, a znaną z niemoralnego prowadzę- 

sie. Przy pierwszym już poznaniu
^znaczy ła  mu ^ffenbachówna schadzkę: od 
bego czasu spotkania powtarzały się przez 
Mniszy przeciąg czasu. Rodzice domagali się, 

zerwał stosunek z kobietą, znaną policyi 
‘ .całemu miastu. Szlatnowiez sam przekonał 
8!$ o słuszności tyeh zarzutów, ale me umiał 
Sl§ wyrwać z pod wpływu Ryfki. Ostatecznie 
i10!  wpływem jej ukradł swoim rodzicom 
*Nąezną sumę pieniężną i zerwawszy z ro­
dziną zamieszkał razem z Olłenbaehówną. 
^źniej nakłoniła go do wyjazdu za granicę 
wrZed wyjazdem oznajmiła mu, że brat jej 
Ręrsz Offenbach zaprosił ich na pożegnalny 
Wieczór. Było to w roku 1899; Szlamów kz 
■Niał wtedy 18 lat. Szlarnowicz twierdzi, że 
?ł » e t teraz nie może sobie przypomnieć, 
82czegółów tego wieczoru, ale następnego 

Nia (tytka oznajmiła mu,_ że może jej po­
winszować, ponieważ jest jego żoną.

Wyjechali za granicę, a po upływie 
, , ku tygodni oowrócUi i zajęli wspólne m ie­
wanie. Środki i fundusze Szlamowićza były 

^czerpane i zaczął żyć z jej środkow u- 
2ymania z jej niemoralnego prowadzenia 

8‘?- Teraz jako pani Szlamowiczowa me krę- 
Jw ała się niczem, jawnie uprawiała rozpu- 

Ostatecznie Szlarnowicz opam iętaj się pod 
pływ em  rodziny, a nie mogąc zniese, aiy  
r°bieta, noszącą jego nazwisko, uprawniła 
u^iebne rzemiosło, wręczył jej przy świad; 
t ^  akt rozwodowy, zgodny z przepisami 
!f.yNudu Wtedy Ryfka Ofieabachówna speł- 
?iła na nim wspomniany akt zemsty. Dina 
7 czerwca 1899 roku, odbyła s i ę  rozprawa 
%łowa w Piotrkowie i wtedy Ryfka skaza- 

J  Ostała za spełnioną zbrodnię na pozba­
w i ę  wszelkich praw stanu i zesłanie na 
?2yw0tnie osiedlenie do miejsc mniej ome- 

S,Jeh na Sybervi. Dnia 12 marca 190' r. 
p ^ a n o  Rylke* Offenbachów ną do gubernn 
i P isejskiej Po przybyciu do miasta Krasno- 
J^ka, przeznaczoną została na osiedlenie do 
Ifpści Wożniesteńskiej, powiatu krasnojar­
s k o ,  lecz oddawszy legitymaeye na dalszą 
o p § . do miejsca przeznaczenia, zbiegła za 
5 aNicę.

. P i e r w o tn i e  p r z y b y ła  w  g r a n i c e  c e s a r s tw a  
t y n ie c k ie g o  i p r z e b y w a ła  w e  W r o c ła w iu  . 

y ł°n tiu , g d y  j e d n a k  d o sz ło  d o  je j  w ia d o -  
l i r .* - ’ 26 3e s t  p o s z u k iw a n ą ,  u c ie k ła  do  u a -  
J 1' Aby u n i k n ą ć  w y d a n ia  sw e g o  do  R o ssy i
0 Niocy istniejących w tej m i e r z e  traktatów 
[jt ^ajem nem  wydawaniu zbrodniarzy, po 
jp a ła  się Offenbachowa o to, iż wedle prze- 
k °,w ustawy cywilnej austriackiej, poślubił 
j l c1' 28 lutego 1901 r. poddany austryacki 
Oj* Sagan, wówczas 77 lat liczący. Ryfka
1 p h ach ó w n a odtąd jnż zamężna Saganowa 
żern°d(ia,Ila austryacka, nie mieszkała z mę- 
C ’ .^dając, iż jej pożycie z n i m b y ł o  me-

we- Osiedliła się w Dębnikach pod 
kowem i tu ją  aresztowano, 

by, lako poddana austryacka nie mogła już 
$ , Wydaną Rossyi na zasadzie przepisu §.

• k. Ponieważ jednak czynu jej zarzu- 
t0sP °  dopuściła się jeszcze jako poddana 

yjska, lecz nałożonej na siebie kary 
K  ^pokutow ała w całości, tylko częściowo, 
*2k 08karżono ją  o zbrodnię ciężkiego u- 

0cl2enia ciała.

Trybunałowi przewodniczy radca Turowicz. 
Rozprawie, która budzi zainteresowanie, przy­
słuchuje się liczne audytoryum. Obwiniona 
twierdzi, że postępowanie Szlamowićza po­
pchnęło ją  do zbrodni. Po przesłuchaniu o- 
skarżoiiej wprowadzono do sali ociemniałego 
Szlamowićza. Zaprzysiężony zeznaje wśród 
głośnego łkania zgodnie z aktem oskarżenia.

Przemysł browarniany w Rossyi. Z o-
kazyi zjazdu w Petersburgu piwowarów', przy­
taczają dzienniki petersburskie szereg dat 
statystycznych, tyczących się tej gałęzi pro- 
dukcyi. IV chwili obecnej w całern pań­
stwie rossyjskiem czynnych jes t 1047 bro­
warów, które opłacają około 9,000,000 rub. 
akcyzy. W r. 1866 było 2575 browarów, od 
których pobrano 957.132 rub. akcyzy. Biorąc 
pod uwagę, że przez ten czas akcyza od piwa 
podniosła się siedmiokrotnie (z 8 kop. od wia­
dra w r. 3 863 do 40 kop. od wiadra w roku 
1900), przyjść można do wniosku, że dochód 
akcyzy podniósł się raczej wskutek powiększe­
nia jej rozmiaru, a tylko w niewielkim sto­
pniu wskutek wzrostu konsumeyi. Konsum- 
eya piwa w Rossyi wynosi zaledwie 4 7 li­
tra (czyli 6 butelek) na jednego mieszkańca, 
gdy w Bawsryi dochodzi do 283 litrów, 
w Belgii 208, w Anglii 144, w Danii 90, 
w Szwecyi 57 i we F ran c ji 26 litrów. Spo­
życie piwa w Rossyi wynosi 43,000.000 wia­
der, na których wyrób idzie 10,000.000 pu­
dów jęczmienia i około 90.000 pud. chmielu. 
Robotników w browarach pracuje około 20.000, 
oprócz 3000 osób, należących do adm inistra­
cji. Kolejom browary dają rocznie około 
40,000.000 pudów ładunków. Wprowadzenie 
skarbowej sprzedaży trunków odbiło się 
bardzo ujemnie nr. przemyśle piwowarskim, 
gdyż zmniejszyło liczbę miejsc sprzedaży. 
Następstwem tego była ogromna konkuren­
c ja  w śród właścicieli browarów, którzy obni­
żyli ceny niemal do poziomu kosztów pro 
dukcyi. Dla zaradzenia temu piwowarowie 
w cesarstwie projektują zawiązanie formal­
nego syndykatu. Projekt ten rna licznych 
zwolenników.

Targ gfeożowy.
Lwów, 20 listopada. Waluta koronowa 

Cena z& 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 40  do 7-60, pszenica nowa 7*25 do
7 40, żyto gotowe 6-30 do 6*40, żyto s s  
termin a 6 10 do 6-20, owies obroezny gotowy 
5 90 do 8-20, owies obroez&jr na termin* 5*60 
do 5 80, jęczmień pastewny 5'25 do 5‘40, 
jęczmień browinUcsy 5vS'J do 6 ' —, rze­
pak 9'60 da 9 80, isiaraks 8- 25 do
8 75. groch pastewny 6*— do 6-50, groch
do gotowania 7- - do 9 50, wyka 4 50
do 5 '—, aasiesie lniane -------  do —'—,
asa mnie konopne — •— do —'— , bób —*— 
do bobik 5 1 0  do 5*40, bloczka —‘—
do jtukurudza nowa 6*75 do 6 25, kaka- 
rudsft star* —•— d o — —, chmiel za 56 kiło 
—-— d o - - ’—, koniczyna czerwona 55"— do 
68'—, koniczyna biała 75"— <ło 90 ; —, koni-
czy tu  asw łzka. —•— dc — •   tym otki 22-~-
do 26'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
to4 Tarnopol 16-25 do 16-50, s& 50 litr. pa- 
rtfos 'Jaraopol termin. — do 
w m n ty  —.— da ffekontyngiatow y
7-25 do 7 50.

0STATUA POCZTA

K o ł o  p o l s k i e  w Wiedniu na wczo- 
rajszem posiedzeniu obradowało w sprawie 
ustawy o odpoczynku niedzielnym w handlu
i uchwaliło po długiej dyskusji dyrektywę 
dla polskich członków komisji w kierunku 
popierania przedłożenia rządowego z tą zmia­
ną, że praca w niedziele zamiast 6 godzin 
trwać ma 4 godziny. — W parlamencie po­
jawiła się onegdaj deputacya przełożeństwa 
gminy izraelickiej w Krakowie oraz deputa­
cya. członków krakowskiej Izby handlowej, 
właśnie w sprawie projektowanej ustawy o 
odpoczynku niedzielnym w handlu. Deputa­
cya, która przedstawiła się prezydyam Koła 
polskiego, prosiła o uchwalenie przedłożenia 
rządowego bez zmiany, w szczególności zaś 
oświadczyła się przeciw dalej idącym zmia­
nom, proponowanym przez pos. W ilhelma.— 
Powyższa uchwała Koła polskiego zajęła sta­
nowisko pośrednie.

Klub młodoczeski zajmował się na wczo- 
rajszem posiedzeniu kwestyą upaństwowienia 
kolei północnej, co do której to sprawy za­
komunikowano klubowi onegdajszą uchwałę

Koła polskiego. Klub uchwalił popierać akcyę 
Koła polskiego i wybrał komisyę, która ma 
jak najprędzej przedłożyć plenum odpowie­
dnie wnioski.

O sytuacyi parlamentarnej na Wę­
grzech donoszą co następuje z Budapesztu 
w formie półurzędowej: Prezes gabinetu Ko- 
loman Szell dba przedewszystkiem o utrzym a­
nie Izby, która jego staSniem  wyszła z czy­
stych wyborów i nie chce narazić jej na ob- 
strukcyę. Jeżeli jednak Izba nie będzie raźniej 
pracować, to odwoła się on mimo to do 
ludności, aby okazać, że czyste wybory nie 
tylko dostarczyły większości przychylnej dla 
rządu, ale, że z takich wyborów wyjdzie też 
oczyszczenie parlamentu z burzliwych i nie­
zgodnych żywiołów.

Nowo utworzone polskie Towarzystwo 
wyborcze na Szląsku pruskim ogłasza ode­
zwę, w której oświadcza się przeciwko soju­
szowi wyborczemu zarówno ze stronnictwem 
centrum, jak i z socyalistami i przemawia 
za wyborem na Szląsku posłów, którzyby 
wstąpili do Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim.

Z Waszawy donoszą, że generał-guber- 
nator warszawski okólnikiem, przesłanym 
gubernatorom, rozkazał, aby odtąd księżom, 
udającym się do Częstochowy, nie wydawa­
no paszportów na dłuższy tam pobyt jak 
tylko na dni trzy. Kancelarya g en e ra ł-g u ­
bernatora ma być każdorazowo zawiadomio­
na telegraficznie przez odpowiednie władze 
o wyjeździć'; księdza do Częstochowy, jak i o 
dniu powrotu.

Nadzieje Włochów uzyskania następcy 
tronu, znowu doznały zawodu a przynaj­
mniej odwłoki. Jak z Rzymu donoszą, Ka­
rolina Helena powiła córkę. Podobno nowa 
księżniczka maj,otrzymać na chrzcie św. imię 
Alfcda. Starsza jej siostra zowie się Jolanta.

Jak wiadomo, komisya kolonialna fran ­
cuskiej Izby posłów postanowiła za stara­
niem b. gubernatora Indo-Ohin, Doumera, 
zwrócić się do m inistra spraw zagranicznych 
Delcasse, z żądaniem, aby unieważnił osta­
tni traktat z Syamem. ponieważ traktat ten 
jest niekorzystny dla Francyi i pozbawia ją 
praw, nabytych pod koniec wieku XIX. 
Akcyę w sprawie traktatu z Syamem u- 
ważają za intrygę Doumera, który pragnie za­
jąć miejsce Delcassego w gabinecie.

Według doniesień z Madrytu, zreorga­
nizowany gabinet Sagasty nie jest pewny, 
c-zy posiada większość w parlamencie, i za­
mierza, dla wyjaśnienia sytuacyi, zażądać 
przy najbliższej sposobności wotum zaufania 
od Izby.

Anglia przygotowuje z całą systema­
tycznością walną rozprawę z nowym Mah- 
dim w Sudanie, z t. zw. „Szalonym M ułłą“. 
Dowódca poprzedniej wyprawy angielskiej, 
którą następca Mahdiego i sprzymierzeni z nim 
Somaiisowio starli, pułkownik Swayna, ciężko 
ciiory skutkiem wielkich cierpień i strasznych 
przejść, na jakie w toku wyprawy był nara­
żony, ocenia siły Mull&ha na 15 tysięcy żoł­
nierzy. Twierdzi on, że trzeba pokonać nad­
zwyczajne trudności, by dotrzeć do nieprzy­
jaciela. Trzeba przedewszystkiem zebrać do­
stateczną ilość zwierząt jucznych, pozakła­
dać na całej linii komunikacyjnej z wybrze­
żem magazyny paszy, żywności i amunicji, 
kopać studnie i naprawiać drogi. Wielkie 
trudności sprawia oddziałom wojskowym w 
Sudanie brak dostatecznej ilości bydła do 
juków. Wskutek tych wskazówek pułkownika 
Swayna, następca jego, obecny naczelny wódz 
oddziałów angielskich w kraju Somalisów, 
generał M anning zakłada na całej linii od 
miejscowości nadbrzeżnej Berbery do Boho- 
tli stacye dla żywności i paszy, składy broni 
i amuaicyi i t. d. Całą tę drogę podzielił 
M anning na cztery działy. Przestrzeń cała 
wynosić będzie około 450 kilometrów. Woj 
ska będą musiały po drodze znosić wiele tru ­
dów', przestrzeń ta jest bowiem piaszczystą 
i posiada rzadko gdzie źródło dobrej wody. 
Wszędzie rozsiane są drobniejsze oddziały 
wojsk, które w chwili stanowczej połączą 
się z głównemi siłami. Już teraz z Garrero 
wyruszyć ma pułkownik Oobbe na czele 
jednej indyjskiej i trzech afrykańskich kom­
panii, 36 Sikhów, czterech kompanii Soma­
lisów, garści ludzi z oddziału wielbłądów, 
hufca konnego krajowców z włóczniami i 
czterech dział siedmiofuntowych oraz czte­
rech dział M aiiraa. Dnia 9 listopada miało 
przybyć do Berbery 200 a 26 t. m. 700 
strzelców królewskich. Jeżeli to nie wystar­
czy, natenczas Anglicy poślą więcej ludzi, 
tak, jak ich do Południowej Afryki posyłali 
i ostatecznie zduszą następcą Mahdiego.

TEŁBGBAHY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 20 listopada. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów odczytano 
interpelacye i wnioski, między innemi inter- 
pelacyę Katkreina, Gniewosza i tow. w spra­
wie udzielenia państwowej subweacyi dla 
stowarzyszenia „Oesterreichischer Voelker- 
Verein“.

Następnie odpowiadał P. Minister o- 
światy dr. H a r t e l  na interpelacye.

W iedeń, 20 listopada. Zwołane na 
wczoraj wieczorem posiedzenie komisyi so­
cjalno - politycznej nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu.

Wiedeń, 20 listopada. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan sankeyonował uchwalony 
przez sejm galicyjski projekt ustawy w spra­
wie przeprowadzenia regulacji rzeki Łęgu 
w powiatach niskim i kolbuszowskim i w 
sprawie ukończenia obwałowania Wisły mię­
dzy Dunajcem a Nowym Brniem w powiecie 
dąbrowskim.

Praga, 20 listopada. Przed tutejszym 
sądem krajowym, rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa przeciw byłemu urzędnikowi M ini­
sterstwa' spraw wewnętrznych Antoniemu 
Schleehta, oskarżonemu o kradzież aktów z 
archiwum i o fałszerstwo metryk, w celu 
przeprowadzenia rehabilitacji swojej i in­
nych osób. Schleckta wypiera się wszelkiej 
winy.

Tryest, 20 listopada. Panuje tu bora. 
Pod wieczór spadł dosyć s;lny śnieg i na­
stała gołoledź. Ruch tramwajowy wstrzymano. 
Kilka teatrów było wczoraj wieczorem z powo­
du zimna zamkniętych. Ruch okrętowy odby­
wa się dalej.

Odessa, 20 listopada. Od wczoraj wie­
czorem stoi tu w płomieniach stacya skła­
dowa firmy Nontaszew, w której napełniano 
wagony cysternowe. Sześć wielkich zbiorni­
ków po 50.000 pudów nafty i pięć mniej­
szych ogarnęły płomienie Dom maszynowy, 
dom robotników i 6 wielkich cystern już 
spłonęło. Szkodę oceniają na milion rubli.

Nowy Jork, 20 listopada. Były sekre­
tarz rządu transwaalskiego, dr. Reitz, ogła­
sza w dzienniku Nord American Review ar­
tykuł, w którym podnosi, że układ pokojo­
wy z ADglią nie obowiązuje ludzi, którzy z 
nożem na gardle go podpisali, byle tylko 
uratować swe dzieci i żony. Samo się przez 
się rozumie, że posłuszeństwo dla ustaw jest 
obowiązkiem jego rodaków, ale niemniej jest 
pewnikiem, że nikogo nie może obowiązy­
wać układ zawarty pod presyą. Autor za­
znacza w końcu, że Anglicy nie dotrzymali 
słowa i przez to samo zwolnili z niego dru­
gą stronę. __________

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń prze­
rwana na przestrzeni Lwów-Kraków, w sku­
tek tego depesz telefonicznych nie otrzyma­
liśmy.

Telegrafowany ka?s w iedeński.
W iedeń, 20 listopada 1902. Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-—, Renta majowa 10P —, Węgier­
ska renta koronowa 97-50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 663’—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 698 50, Akcye Anglo- 
banku 271' — , Akcye Unionbanku 526'— , 
Akcye Bankvereinu 448-50, Akcye Lander- 
banku 386'—, Akcye Kolei państwowych 
687-50, Lombardy 69’- ,  Akcye Kolei Elbe- 
thal — ■ —, Akcye Fabryki broni — •—. 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye Alpiny 854 50,

Usposobienie: silne.

W iedeń, 20 listopada 1902. Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-02, Renta majowa 101"—, Węgier­
ska renta koronowa 97 55, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 668 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 698-—, Akcye Anglo- 
banku 271-—, Akcye Unionbanku 526-— , 
Akcye Bankvereinu 448-—, Akcye Lander- 
baaku 386*—, Akcye Kolei państw. 688 50, 
Lombardy 69 50, Akcye kolei Elbethal 451-—, 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — —, Akcye Alpiny 355-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 466 50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1402-—, Losy tureckie 111-50, 
Ruble 252-75, 20-Franki —■— , Tramway

Usposobienie: silne.

Odpowieddalny redaktor Krechcwienki.



Nadesłane.

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszoaym i kw iatam i 
i szaro tkam i M orskiego Oka po 10 et. — 

P ieszezyński, S k ład  sztucznych kwiatów , pasaż  Mi- 
kolascha.

Wszelkie monety zagraniczne
ky pa ją  i  sprzedają najkorzystn iej [2]

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia a prowincji wyfel.nujemy od­

wrotna pocztą.

W  j  k  a  % 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

1,9. listopada 1902.
6 25 - -  63 —  9 — 62
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

S. i 17. grudnia 1902.

Jafeo dobrą i  pewną lokację
polecam y

4Ł/, Listy hipoteczne koronowe,
4*/,% Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane.
4*/o Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7 ,%  Listy Banku krajowego,
4«/„ Listy Banka krajowego,
5%  Obligacje kumuname Banku kraj. 
4‘7o Pożyczkę krajową,
4%  Gal, Obligacje propinacyjn* i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecam y

Akoye gal. Tow arzystw a elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIE1J HIPOTECZNEGO.
F rzy jech a M  d® lyw ew a .

Dnia 20. listopada 1902.
HO TEL GEORGE.

P P . ke. H. L ubom irsk i z Równego, br. G. 
D e-ken z Brodów, W . G adeubuseh z R eieheabergu , 
W . G n ińsk i z Cieszanowa, K. C l ński z Uw isfy, 
B. D iam ant z T rzebini, L. H erm ann z W iednia, 
H. H e lle r z W ęgier, M. Zakszewski z C zołhan, 
A. D ien stfe rtig  z W rocław ia. br. A. Koblitz z W iednia.

HOTEL E U R O PE JSK I.
P P , R. B iliń sk i z Żółkw i, W ik to r K orzenny 

z Brzo dowie, B. K ap liń sk i z U know a.
GRAND HO TEL.

P . A. h r. D ąm bski z K rólestw a Polskiego.
HOTEL STAD TM UELLERA.

P. Dr. O. L itw inow iez z T łum acza.
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K uch pociągów kolejow ych obow iązujący z (lutem  1. m aja 1902 r .  (Czas środkowo-europejski).

6

p rz y je ż d ż a  do  L w o w a [dwór; m  g .

Ż lek a n  (Ja s , B ukaresztu , K o ^ M ^ n o p o la i™  DelatynaTTod 1/10 
do 80'4), Zaleszczyk, W yżniey, N ow osieliey, B erhom ethu, 
Czudina, Serethu, R adow iee, V aleputny  i Suezawy.

Z K rakowa (B erlin a , W rocław ia, W arszaw y, W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) ,  W ieliczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła . Char 
bówki, Zakopanego.

Z  T arnopola, B orek w ielk ich , G rzym stow a.

Z K rakow a (B e rlin a , W roeław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Z akopanego przez P rzem y śl, W ieliczk i, Ry­
m anow a, Sanoka, C hyrow a.

Z lek a n , Ozortkowa, K a łu sza , Hórózmezó (od 13/7 do 81/8 
w ł. eo n iedzieli i św ięta), B r o di ay, P u tn y , Suezawy.

Z B rzuehow io (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoczyok (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z iLawocznego (P esz tu ), C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Z Rawy ru sk ie j i Sokala.
Z  S rokow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża. O rłow a (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
L abortz  (Pesztu).

Z -Rzeszowa, Lubaczow a.
Z S tanisław ow a, P o tu to r, Kórasm ezó.
Z Lawoczr.ego,. E A łtw ta , C hyrow a, B o rysław ia.
Z  Janow a.
Z K rakow a (B e rlin a , W ro eław ia , W iednia. K arlsbadu , P ra g i) ,  

Ja s ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z lek  ar. (Js.se, B ukaresztu) O zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżniey, S erethu , Suezawy.
Z Podw ołoczysk (Odessy), K ijow a), Brodów, G rzym ałów *, Hu- 

s ia łyna , Kopyezyniee.
Z Brzucho wic (od 15,5 do 14/9 w łąezn ie  w niedziele i św ięta). 
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrowa, B orysław ia.
Z Podw ołossysk (Odessy, K ijow a), G rzym ałow a, P o tu to r, Z a ­

leszczyk, H u sia ty n a, Iw ania  pustego, Skały , Kopyezyniee. 
Z lekan .Ż ydaezow a, N ow osielicy, B erhom ethu, C zudina, B rodiny. 
Z K rakow a (B e rlin a , W roeław ia, W iedn ia , K arlsb ad u , P rag i), 

Oświęeima, W ieliczk i, Orłowa. M ie lca  v ia  Dem biea, Sam ­
bora , C hyrow a.

Z B ełżca, Sokala, L ubaczow a. R aw y R uskiej,
Z Brzuehowio (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z K rak o w a (B e rlin a , W ro cław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P rag i), 

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza 

Z B rzuehow io (od 15/5 do 14 '9  w łączn ie  w niedzielę  i św ięta). 
Z le k a a  (B uk aresz tu ), H u s ia ty n a , ESresm e/.o, P o tn to r, Nowo- 

sieliey , V aleputny , Suezaw y.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szczerea (od 1/6 do 15/9 w łącznie w n iedz ielę  i św ięta).
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, W arszaw y). Oświę- 

eim a, Ja s ła , L u b aczo w a , T arnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łąeznie w n ied z iele  i  św ięta).
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), Brodów, K opyezyniee, Z a ­

leszczyk , S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ław ooznego (P a ss ie ) , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

K ia  d w ® ] p a © c  P o « l * a s a © a e .

Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G rzym ałow a.

Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a). B rodów .
Z Podw ołcezysk (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, H u ­

sia tyna , Kopyezyniee. 
i  Podw ołoczysk (Odessy, Kijowa) K opyezyniee, Z a leszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .
Z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a), K opyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Po tu tor, Iw an ia  pustego , Skały , H usia tyna.

P o c iąg

posp. osob.
o godzin ie

o d je ż d ż a  s e  L w o w a  [z dworca głów-ego]

12-45

2-51

4-15

8 3 0

1-55

2-40 

2 55

8-40

9-00 
915  
950  

10 30 
10-40 

1-25

2.00
2-15

3 0 5

3.15 
3 2 6  
3 30

Do K irakow śi^^T eiT n ia ,W rocław ia , IW  lin  a. W arszaw y, P rag i. 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Z akopanego p- 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ick an , (Jass , B ukaresztu , C onstaneę), P o tu to r, Ozortkowa, 
Kórosmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, Now osielioy, Serethu, 
B orod iny , Putny, V aleputny, Suezawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlina , P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sam bora, J a d a ,  Stróż, M ielca, Orłowa, Wie-

Do &
liezk i, Oświęeim a

Srzuohow ie, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do

2-09

6-10:
6-20

6-30

6-35
7 1 0
816 
8-25! 
9 OOj 

10 051 
10-80

11-00

11-lOj 
 !

6-4-3

10-57

20| 
n-3:

Do lek an , (Ja ss , B ukaresztu), Żydaezowa, P o tu to r, Kórosmezo, 
Now osieliey, B rodiny, P u tn y , V aleputny, Suezawy. 

Podw oloazysk, (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
H usia tyna.

Do Ł aw oeznego, (Pesztu ), D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sanoka.. R ym anow a, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a, (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onieza, T arnobrzegu . Stróż, O rłow a (od 1 
do 15/9), Ja s ła .

Do Law oeznogo, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a.
Do B ełzea, Sokala , Lubaczow a.
Do C zerniów iec, P o tu to r, N ow osieliey.
Do T arnopola, P o tu to r.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łąezn ie  w n iedziele  i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyezyniee. 

Zaleszczyk, H u s ia ty n a , S k a ły  Iw a n ia  pustego, Grzym ałowa
Do Szczerea (od 1/6 do 15/9 w n iedzielę  i św ięta).
Do B rz u ch o '™  (od 15/5 do 14/9 w łąeznie w n ied z iele  i święta).
Do Ick an , Po tu tor, K ałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, 

Kórosmezo.
Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B e rlin a , P ra g i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Z akopanego, W ieliczk i, Nowego Sąeza 
Lubaczowa.

Do T ueh li (od 15/6 do 80,9 w łąezn ie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 -włąeznie). S try ja,' C hyrow a, B orysław ia,

Do Jan o w a  (od  1/5 do 30/9).
Do B rzuehow io (od 15/5 do 14 9 w łąeznie).
Do Rzeszowa. C hyrow a, Lubaczow a.

Do S tan isław ow a, Żydaezow a.
Do K ra k o w a .) W iednia, W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y,) Chy­

row a, Mezó L aborez  (P esz tu ), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeim a.

Po Jaao w a  (od 1/5 do 15/9 w ł w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 w ł. codziennie).

Do L aw oeznego, (P esz tu ), C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do R aw y ru sk ie j, Sokala,
Do B rzuehow io (od  15,5 do 14 9 w ł. w n ied z ie le  i św ięta).
Do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoczysk. (K ijow a, Odęssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od  1/5 do 15 9 wł. w niedzicki i św ięta),
Do lek a n , Ozortkowa, N ow osieliey, Berhom ethu, Serethu, Bro- 

diny, Suezawy.
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , W arszaw y, P rag i, K arls­

badu, C hyrow a, Rym anow a. Iwonicza. T arnobrzegu , Orło-1 
wa, W ieliczk i, Chabówki, Z akopanego.

Do Podw ołoczysk, E op y o sy a iee . Iw an ia  pusteg  Skały , Hu­
s ia ty n a , Zaleszczyk, Grsynsałow a.

Do

Do
Do

Podw ołoczysk, 
H usia tyna. 

T arnopola. P o tu to r.

d w o re a  „i® o Ą n a  a  *3 z saSi 
(K ijew a, O dessy), Brodów, Kopyezyniee

Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopycsynieo, Za-1 
leszezyk, H u s ia ty n a ,jśk a łr , Iw ania  pustogo, Grzymałów*-

Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów.
Do Podw ołoczysk, iŁopyozynieo, Iw ania  pustego, 

s ia ty n a , Zaleszczyk, G rzym ałow a.
S k a ły  H u"

L w a g a :  P o ra  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inu t od ezasu lwowskiego.

c u m

iwawskiaj izby handlowej l
Lwów, dnia 20. lis to p ad a  1902.

I .  A k c je  za  sz tu k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przsm.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku  k red  ga l. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. suk

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czem .-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryk i wagonow w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5%  w. a. wyl. z 10°/G 

» n 4V / .  n l0B- W 50 i.
„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 , /a%  „ los. w 51 1

* 4%  „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­

sza e m i s y a ) ...................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los. w 411/, l a t .............................
4'V0 los. w 56 l a t .......................

ni. Oblig-i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 °/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Baaku kr. 5%  (2em .)

„ n 41/i, /i (3em .) 
„ 4%  (4 em.) 

Kolej. lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 kor. .
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
„ ,  „ 4V.*/, n 200 „

I T .  L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

T .  M o nety ,
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowyeh 
1 - m ars i niemieckich . . . .

K

przdis|sławal
K.  h.  K.  iy

536 —

płacą | żądają
walutą koron

556

550

300

565

3-50 -

400 — 420 -

109 70 
100 — 

95 50 
101 30 
97 -

100 7C
96 20 

102 -
97 71

96 50 97 20

96 70 
95 70 96 4

98 80 
102 50 
102 -  
100 30 

96 30 
96 30

99 50

1C2 7( 
101 —

97 -  
97 -

97 30 
94 30 

100 50

98 ■- 
95 -  

101 2G

77 — 82 -

11 22 
19 -  

250 — 
252 20 
116 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 2 
117 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 19. lis to p ad a  1902,

A . Ogólny d łu g  p ań stw u .]  p ła c ą  żąda ją  
Jed n o lity  d łu g  p a ń stw a  w banknot.

.-aaj-listopad .................................. 101.— 101.20
!u y -sie rp ieó  . . . . • • • •  100.85 101 05

Jed n o lity  d łu g  pań stw a  w srebrze 
sty w có-U pise  . . . . . . .  100 75
iw  iso U ń -p sń is io rn lh  . . . .  150 75

100.95
1 0 )9 5

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

* 1864 po 100 zł. . . .
„  „  1864 po -50 zł. . . .

Listy zasi. domen państ. 120 zł. 5 pr.

p łacą 
181.— 
160.75 
182—  
253.— 
253—  
299.50

żądają 
185.— 
151.75 
184—
257.—
257—
300.50

B , D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatki*, 
za 100 zł. 4 pr.  ..................................120.60 120.80

Austr. ren ta  w w a l  kor. wokis od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.10 100,30

CL DbHg-aeys k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Eol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Koi. za 300 7.1. mk. 5 %  pr. (osiemu, 

afcoye) . . . . . . .  < .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zŁ  5 7 , pr, . .  ............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. n.x.

(osteurp. akcye) 5 p r ............................

99.10

3.1S.—

510.—

1 2 7 .-

99.30

93.80

10 0.10

514.—

1 2 8 ,-

100.80

99.80

O hH gueye p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr. .  ....................... 99.75 100.75

Eol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..........................................................99.55 100 50

Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kur.
i  p r ............................................................  98,50 99,50

Kol. galie. Karola Ludwika za 20®,
100 zł. 4 p r...................... .....  ■ • . 99.40 100.40

Kol. Iwowsko-ezern.-jasfciej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.— 100 ,--

Kol. Areyks. Rudolfa (Saltkaaim or- 
gat) za 400 as^rek 4 p r ......................... 118.50 119.50

1>. DSsig p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg, złota ren ta  za 100 ń .  4 pr. . — -
„ „ w wal. kor. za 300

kor. 4 p r ..........................................   - - 97 55 97.75
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4‘/a pr- S6 95 87.85

„ obi. pr. reguł. Cisy z» 100 zł. 4'70 157—  153.20
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199—  200.50
„ „ n za 50 zł. (100 kor.) 199—  200.50

H . O b ligaeye  indeatnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 
Węgier za 100 zł. 4 p i ..........................   97.50

F .  ł a s e  j5fibJlcsst8 j to iy e z s ! .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. a  p r ......................................................  285—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ................................................ 97 15
B ukow ińskie obi. piapi?!afiyjzse loa za 

100 a*. 5 p r ................................................. 103—

99.50
98.50

289—
108—

9315
104—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1833 m  200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4  p r .............................................
S an ta  włoska za 190 lirów  (36 kor.)

4 p r .............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. sol. za 400 frank.

CL L M j  g ss tftw n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nosa.).

Anglo Austr. banka los w 30 1. 4l/s pr. 
Austr. u k L  kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ ofcl. lirem, z r. 1880 3 pr.
„ ' ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński sakł. kred. ziem. los o pr.
n n h>S 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los a pr. 
n » n ,  los 50 la t 41/* pr- - 
,, „ „ n n 60 iat za *O0 kor.
4 p r .............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
« „ „ 4  pr. los. 41 lat

» » • » n 4 Pr - - .
„ „ n n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4ł/a pr. 51‘/s la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. ko-nuu. 2 emi­
sya 5 p r....................................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 4 ‘L pr. 

Banku kr. losy 57ł/u 1- za 200 k. 4 pr. 
kustro-weg. banku 4Q7s lat los. 4 pr.

,  ,  „ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądąią

97.10 981
98.60 99.50

94— 94 90

87— 88.50

listy dłużne

97.70 98*65
263— 286—
26L50 364.50
104.35 — . —

97.50 98—
110— 111 —
100.15 100.60

95.75 96.75
95.60 96.50
96.80
96.55

101,- 102—

103.23 103.25

100.35 10 i —  
96 50 97.50

100.25 101.25
109.25 101.25

H , OiiMgasyw z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nora.

Czeskiej kolei pó ła. za 300 d .  -5 pr.
Tow. iegl. par. po Dunaju za 100 i

300 ń .  S p r . ........................................
Tow. żegl.par. po Dua. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,  » ,  -  „ „ 1887 4 pr.
»f n r )  n n ?i 1888 4 pr,
n ?. n n n n lS 9 1 4 p r.

Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z v. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwćw-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gał. kol. lok. wsahod. za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ n 1878 za 200 zł. -5 pr.
n n n * 1887 za 200 ai. 4 pr.

J .  L»»y (za sztukę). 
Budapeszteńskie (BasiLiea) 5 zł. . .
Kakład k ra i. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 30 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 30 ł®. . .
Palffy 40 zł. tak.............................
Czerw, k rsy ia  auztr. tow. 10 zł. . .

103— 109—
115. - 116—
100.50 101.50
101— 102—
100.70 101.70
109.50 101.50

92 - 93—

98.60 99.60

108.20 109,20
108.29 109.20

93.10 99.10

18.50 19.60
432— 436.- -
180— 198—

88.50 81—
77— 80.50
75— 80—

182— 187—
5 5 .-- 56—

Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Sałsna 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 4 l/s pr.
„ „ Tryestu 50 z*. 4 pr. . . 220—

3L A k ey s banków (za sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 270—  
Peszt, banku haadl. 500 zł. . . .  3575,— 
Z akład kred. d la handlu  i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  698—  
Dolno austr. tow. esit. 530 zł. . . . 485 —
Galie, banku hipot. 200 zł.....................536.—

„ „ d la ‘hand. i przem. 300 zł. ——
B anka dla krajów  koronnych 300 zł. 3Ó6—  

„ Austro-węg. 1400 k. . - . . 1566. — 
„ Związk. (U a ionb ink) 200 zł. . 526—  

Czeskiego bsmka związkowego 100 zł. 247.50 
Zi?nosteńska banita fOO zł......................... 2-54 —

L . Aksy® Przedsiębiorstw transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . iOO.— 40ó-' I

„ n „ akeye zakład. 200 zł. 366.— STtj
Koiei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660.-— 5670-
Kolom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 tó.
Kol. Lwów-Bełżec (akc. piar.) 300 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . ,
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł,
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 s ł ...........................
„ węg. galie. 1. 300 z ł........................

Austr. Tow. iegl. a a  Dunaju 500 zł. mk.

562—  
392. -

431

564-
400-

*33
900

M . A k ey e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Seliodniey 500 kor....................................
Tnreek. zarz. tytoniów. 500 franków 
T ńfail. tow. kop. węgla 70 zł.

ST. TF E  ST 3  L  B .

702 -  
810—  
354 5 )  

1330 — 
635—

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków  . . . 
Petersburg za 100 rubli 41/,, pr.
Niemieekie b a n k i .............................
Włoskie banki . . . . . . .
F raacaskie  b a n k i .............................
Szwajcarskie b a n k i .......................

116.95 
239.10
95.23'/*

117*05
95.25
95.05
95.05

O. U L U !  ¥ .
Dukat cesa rsk i.................................. 11.35
Austr. węg. 8 guid. złota moneta ——
2 0 -f ra n k o w k a .................................. 19.07
20-markówka . . . . . . .  23.41
Rosyjski pó łim peryał....................... ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.95 
Włoskie fean&aoty za 100 l i r .  .  95.15
K u b le .............................................. S 5 2 3/,

11° 1
S i l ;«
Ą i \

391*50 ^  

117,[S ,
239..%/, 
95-^ 1

i 17.4®

sg
u > tf

u
liii®

240-^

273."
2580-^

485*; 
5 3 8 '  
230-' 
33 A  i 

157^
243?
354 •»



Licytacya,
cz. E. 162/i (101) (9745 3 -  3)

Na żądanie Abrahama G alera w Świ- 
Aelnikach, Naftaiego Peczeaika kupca w Tar­
nopolu tudzież Ogblno rolniczo kredytowego 
Zakładu dl- Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
w likwidacji, zastąpionego przez adwokata dra 
Włodzimierza Jasieitickiego we Lwowie, od­
będzie się dnia 15. grudaia 1902 o godzicie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze' Nr. 20 w Brzeżaaseh, 
licytacya dóbr tabularnych Małowody obję­
tych Iwh. 197 ks. gr. dla większych posia­
dłości tut. Sądu, wraz z przynależności?,m. 
składaiąeemi się z 30 koni, 7 krów dojnych,
2 jałówek, narzędzi gospodarczych i zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 254.286 kor. 5-i hal., przy­
należności zaś na 15.908 kor.

Najniższa cena wynosi 180.126 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjnie zatwierdzone tu*. 
uchwałą z dnia i 1/8 902 L. E. 162/1 (75) 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu (wyciąg" tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 20. A *.

Takie prawa, y y  obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej ..ąkruękoraośui bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani' 
będą o da lszy *  wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie" przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu S’żęj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Brzeżany, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. E. 9S0 2 (-5) (9757 2 - 3 )
Dnia 18. grudnia 1902 o godz. 10 nrzed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya realności whi. 82
ks. gr gm. kat. Berelly dolne objętej bez
przy należy tości.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi 454 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta

przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.
G. k. Sąd powiatowy, OJdział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 14 listopada 1908.,

L. cz. E. 1080/2 (3) _ (9720 2 -  3)
Na żąd nie Izaaka Siemfelda, odbędzie) 

się dnia 17. grudnia 1902 o go<k. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya realności 
lwh. 830 gm. Budnik.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 210 kor. „

Najniższa cena, wynosi 140 kor., poniżaj 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku-ku.

Warunki licytacyjne i oduosząpe się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rztsNr. 10.

O k. Sąd Dowiatowy Oddział 111.
Nisko, dnia 11. listopada '1902.

L. cz. E. XXI. 212 /2 (11) (9/62 2 - 3 )
Dnia 18 grudnia 1902 o god-inie l l 1/* 

przed południem w Sali Nr. 6 (II. piętro) 
odbędzie się licytacya rodności pod 1. Kons. 
662/2, 1. orj. 24 prży ulicy Szeptyckich we 
Lwowie położonej iwh. 50 dz. 11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej,- składającej się z dwu- 
piątrowego domu czynszowego, stajni na 3 
i 6 koni i ogrodu wraz z zwykłem! przy, a 
leżnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną następująco: Wartość
domu czynszowego wraz ze skapitalizowaną 
ulgą podatkową na 58.225 kor. 70 hal., 
przynależności tego domu na 2894 kor., 
wartość gruntu ogrodowego na 864 kor., 
tegoż przynależności zaś na 362* kor. 15 h a l, 
czyli razem na 62.845 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 8 i . 377 kor. 29 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie pzzyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieifta, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. XXI.

Takie pr.%%* w obec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgło- j 
sic da sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- j 
minie licytacyjnym, maczaj roszczenia tego j
cipŁ&ju eo do ssmąi nieruchomości nie mo-1 
gęfby być już m  skutkiem podiwszonfc. j 

Tb osoby, dla których jakiś prawu lub i 
ciężary a& ższej tśiejptiom ośd bądź j 
obeapla już istnieją, »b^ąź w toku postępoj 
w&nia licytacyjnego pazsjtwią, zawiadamiano 
.Sędą o d& ppeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa ;teblicy sądo­
wej, jeśli nie mi.essksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do d&ręewui w ęjedzibm sądu

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 12. listopada 1902.

Ł, cz. E. 730/2 (5) (9824 1— 3)
W skutek uchwały z duia 1. paździer­

nika 1902 liczba czynności E. 780/2 (4)
sprzedane będą dnia 2. grudnia 1902 godz. 
10 przed południem w Zaleszczykach w drodze 
publicznej licy tac ji: rozmaite meble, obrazy, 
portyery, dywany, konie, wózki, powozy,
bryczki, sanie, siodła i deski.

Przedmioty te można oglądać dnia 1.
i 2. grudaia 1902 między godziną 9 a 10
przed południem w pałacu zaieszczyekim i 
stajniach na przeciw pałacu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zaleszczyki, dnia 7. listopada 1902.

L. cz. E. 4202)2 (5)  ̂ _ (9800)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnopola, zastąpionej przez adwokata p. dra 
Glogiera, odbędzie się dnia 12. grudnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya: a) 1 /6  części ciała tabularnego whi. 
221 kat. gminy Tarnopol objętej Izaka Ni- 
wesa własnej z parcel bud. llkat. 347, 348, 
349 i 350 się składającego, b) 1/6 części tego 
samego ciała tabularnego Ghany Torczaner i 
Cipy Niwes własnej.

Nieruchomości, wystawione ua. licytację, 
są ocenione a to: ad a) na kwotę 76 kor. 
50 h a l, ad b) na kwotę 76 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
38 kor. 25 hal., ad b) 88 kor. 25 hal., 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawą, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgto- ‘ 
sic do sądu .najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te oooby, dla 'których "jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie J u ż -  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsd y n il, przez przybicie 5« tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienianego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibk są i  u 
z& E dcsS fefcgo .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 4. listopada 1 9 0 $ ,^

L. cz. E. 1422/1 (18), 833/2 (4), 57§b  (6)
(9802)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
-odbędą się daśa 15. grudnia 1902 licytacje 
i następujących nieruchomości 1) a) realności 
; lwh 19 i whi. 16-3 gm Wysii,sika o godz. 9 

przed południem ocenionej ad a) 1080 kor. 
ad b) nu 442 kor., 2) a) realności lwh. 173 
gm. Burdiakefwce ocenionej na 1828 kor. i 
b) połowy realności lwh. 178 gm. Burdia- 
kowce ooenLnej na 10 kor. o godz. 10 przed 
południem, 3) a) realności lwh. 1543 i b) 
połowy r- alności lwh 1114 jija. Bilcza oce­
nione ad a) whi. 1543 na 1530 kor., ad b) 
whi. 1114 na 397 kor. 50 hal. o godz. 11 
przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ale nastąpi, wynosi ad 1) a) 100Ó kor., ad 
1) b) 500 kor., ad 2j a) 1218 kor. 67 hal , 
ad 2) o) 6 kor. 67 h a l, ad 3) a) 1020 kor., 
ad 3) b) *6ś> kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument? przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biu-ze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsss- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nąjpóźiiifLprzy wyznaczanym ter­
minie licytacyjnyib. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m&~ 
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, -IU których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych aif&uehomośeńtch bądź 
obecnie już istnieją, bądź * toku poąt|pO' 
wania licyteoyja&c- pawsteaą, mmzdmiś&m  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie precz przybici* es, tablicy sądo­
wej, jeśli n#e mieszkają w okręgu sądu rdzaj 
wymieaiimsgfj i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedziba sądu 
zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. E. 444/2 (4) (9813)
Dnia 15. grudnia 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacja po­
łowy realności whi. 4 ks gr. gm. kat. Kol­
buszowa objętej Mojżesza luibera własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
jest oceniona na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi 1900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenla przejrzeć można podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym^ inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już -jstaieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oadział/III.
Kolbuszowa, 17. października 1902.

L. cz. E. 548/2 (5) (9822)
Na żądanie Ernestyny z Brandeisów 

Fiaukel jako spadkob. bł. p. Emanuela F ran ­
ki?, zastąpionej przez ad w. dra N. Steina w 
Zbarażu, odbędzie się dnia i6  grudnia 1902
0 godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Załoźcach, 
licytacya całej realności objętej whi. 14 ks. 
gr. gminy kat. Czystopady.

Nieruchomość, wystawiona na Ircyiacyę, 
jest ocenioną na 3C0 kor.

Najniższa cesa wynosi 200 kor., po ń- 
żRj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz a urzędowych w sądzie 
niźij wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
! licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie priwa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego _pcstępo- 
wamsk jedynie przes przybicie na tablicy se to ­
wej, jeśli nie mieszkają w okffgu sądu mżej^ 
wymienionego i nia j f t a ż ą  temuż sądowi 
pełnomocnika' do doręcz#., w siedzibie są®*, 
zassieg^kałege.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Załoźce, dnia 4. listopapa 1902.

L, cz. E. 834/3 (4) (9813)
Dnia 18. grudnia 1902. o godzicie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., odbędzie się licytacya 1/3 
części i 2/5 z 1/3 części realności obj. whi. 
507 ks gr. gm. kat. Husiatyn, składającej 
się z pb. )k. 34 i domu parterowego.

Nieruchomość ta, wystawiona aa licy­
tację, jest oceniona na 1680 kor.

Najniższa cena wynosi 840 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum wynosi 1.68 kur.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniowym, 
w biurze Nr. II.

Tfekie prawa, w ebee których niniej?2& 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić ds> sądu najpóźniej przy, wyznaczonym ter- 
rainis licytacyjnym, inaczej rosz«tenifc tego 
rodzaju co do satnąj nieruchomości nxe mój 
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
c.ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo-

, m ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez- przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w sied«ibie sądu 
zwnieszfcałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 30. października 1902.

L cz. E. 640/2 (4) (9817)
Dnia 28. listopada 1902 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 6 tutejszego 
sądu, licytacya realności whi. 92 i 44 gminy 
Lubsza, z przynależy [ościami.

Realnoś i te oszacowano na 2995 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1996 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

Kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. *

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiteje licytacyjnym, inaczej roszsseria tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z&wiaatmiu.* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli *»ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
s-imieszkiilego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 26. października 1902.

L. cz. E, 462/2 (4) (9809)
Dnia L  grudnia 1902 o godzinie 9 rano, 

odbędzie się w Oddziela III. tutejszego sądu, 
licytacya realności whi. 219 ks. gr. gminy 
Lubliniec stary objętej, składającej się z kilku 
parc. grunt bez przynaieżytośei.

Nieruchomość p-wyższa ocenioną jest 
na 85 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp), wynosi 56 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenty przejrzeć można w Oddziele Nr. III. 
tutejszego sadu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nkdopuszezulną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 31. października 1902.

L. cz E. 1902/2 (5) (9814)
Zobowiązany Mateusz Wojtusiak 

w Chrząstowie.
Dnia 11. grudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacya 
realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Gliny małe 
na 2400 kor. ocenionej.

Najniższa cersa, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1600 kor.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 2-, Odduału IV-go

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięLęry na powyższej nieruchomości bądź 
obfcenie już istnieją, badż w -toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą, o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśL nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu
sasnieaskalego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 21. października 1902.

MGazeta Liwowska" Nr. 267 z dnia 21. listopada 1902.
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L. 20.317/902. (9744 3 - 8 )

OGŁOSZENIE LICYTACYL
L k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje uiniejszem do powszechnej 
aości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina

C
wiadom
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya z do 
puszczeniem ofert pisemnych Czas trw ach  dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1908, 
1904 i 1905 lub też bezwarunkowo rok 1903 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa 
lata to jest 1904 i 1905.

L.
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Okręg
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Pr
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dm
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y

Klasa
taryfy

C ena wywo­
łan ia  roczne­

go czynszu

koron

1 Bestwina mięso III. 650

2 Ślemień n III 1205

3 Wadowice n III 10075

4 Zator n III 5200

5 Andrychów wino — 2240

6 Biała w — 5050

7 Oświęcim /i 4450

L icy tacya odbę­
dzie się w gm a­
chu e. k . D yre­
keyi okręgu skar. 
w W adow icach 

od g. 9 do 12 dnia

UWAGA

S?

i=i

&c

W myśl §. 2 ustawy 
krajowej z 4. lipca 18 9 
dz. u. k. Nr. 93 obowią­
zany jest każdy dzierża­
wca prawa poboru poda­
tku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnnego 
i owocowego pobierać do­
datek krajowy w wyso­
kości 300/0 rządowego 
podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i 
za prawo poboru tego 
dodatku kraj. uiszczać 
30% z czynszu dzier­
żawnego prawa poboru 
podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące lG»/0 ceny wywołania wnosić należy na ręce

Bach urzędowych w e. k. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach i Nadzorach c. k 
str.ży  skarbowe; w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne, bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

Nadii że wniesione po ukończeniu licytaeyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Wadowice, dnia 14. listopada 1902.

L cz. E. 3246/2 (4). C‘798)
Dnia 22. grudnia 1902 o godzinie 9 

p zed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Ńr. 18, odbędzie się licytacya realności lw. 
104 ks. gr. Tatarsko, składającej się z trzech 
parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa wynosi 180 kor 
Najn'ższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 120 kor.
Warunki ii< ytacyj ne i inne odnośne do­

kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec fcUryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niej mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

stnictwa a mianowicie kompetenci pozostający 
w służbie państwowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni zaś przez właściwe c. k. Sta­
rostwa a we Lwowie i iirakowie przez miej­
scową c. k. Dyrekeyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. listopada 1902.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25. października 1902.

L. cz. E 1203.2 (6) (9819)
Na żądauie Stissla Wiesena w Rozwado­

wie, odbędzie się dnia 16. grudnia 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real­
ności ad a) lwh. 244 i pół realności lwh. 
486 gm. kat. Radomyśl objętych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a mianowicie nieruchomość ad 
a) na 1700 k o r , ad b) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości ad a) k?’otę 1025 kor., ad b) kwotę 
67 kor-, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Odnoszące się do tych nitruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rozwadów, dnia 8. listopada 1902.

K o n k u r s a .
L. cz. 13.285/pr. (9764 2 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia jednej posady star­

szego lekarza powiatowego z systemizowanymi 
poborami VIII. klasy rangi i jednej posady 
koacypisty sanitarnego z systemizowanymi 
p borami X. klasy rangi w galicyjskiej służbie 
zdrow a rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca listopada 1902.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyi i wymagane rozporzą­
dzeniem mifiisteryalnem z 21. marca 1873 
Oz. p. p . Nr. 37. niemniej w dowody znajo­
mości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyum c. k. Namie-

L. 7024,902 (9786 2 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Celem obsadzenia wakującej posa­
dy W', terynarza miejskiego z plae% 
rocznych 1 2 0 0  kor. 2 5° /o  dodatkiem 
akty'walnym i z prawem podwyższenia 
systemizowauej stałej płacy po każdych 
5 latach służby o 200 koron rozpisuje 
Magistrat miasta Złoczowa ponowny 
konkurs z terminem wnoszenia podań 
do dnia 5, grudnia b r. włącznie.

Posada ta zostanie prowizorycznie 
nadaną zaś po upływie jednorocznej 
nienagannej służby stabilizacja nastą­
pić może.

Od kandydatów wymaga się:
a) dyplomu szkoły weterynaryi 

uprawniającego go do wykonywania 
praktyki welerynarskiej w kraju,

b) świadectwa z. odbytej 2 letniej 
praktyki w zawodzie weterynarii,

c) nie przekroczonego 40 roku życia,
d) świadectwo zdrowia i moral­

ności .
Magistrat miasta.

Złoczów, dnia 16. listopada 1902, 
Burmistrz.

L. 120.601/11 (9830 1— 3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyi-nta 3 klasy 5 stopnia 
przy c. k. Urzędzie pocztowym w Raciboro­
wicach z ryczałtem 630 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25. listopada b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lvcowie.

Lwów, dnia 16. listopada 1902.

LW. 79.222 (9825 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. i k. Akademii 
Maryi Teresy w Wiedniu ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poręczonego 
jego opi-ca, winien wnb ść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do 2. grudnia 1902 
włącznie, z następującymi załącznikami:

1) Metrykę chrztu, należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego życia.

2) Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych

tak zwanych dawniej „normalnych". Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolaego 
świadectwo moralności, wydane przez miej­
scowy urząd parafialny.

3) Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata, wy-tawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy.

4) Świadectwem o stanie majątkowym 
wydaniem przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonym przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, wktórem wyra­
zić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, — na koniec

5} Deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki po 400 kor.

Program Akademii oraz ioformacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
wszem półroczu roku szkolnego 1902/1903.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 11. listopada 1902 r.

Wyreki prasowe.
(9831)L cz. Pr. III. 190/2 (2)

OBW IESZCZENIE.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczono w N-rze 314 czasopisma 
„Naprzód" z dnia 17. listopada 1902 artykuł 
pod tytułem „Logika z krakowskim" wraz 
z dwoma następnymi wyrazami a przeto sam 
napisał oraz cały ten artykuł strona 2 łam 2 
zawiera znamiona występku z §§. 300 i 491 
u. k. że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 18. listopada 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. II. 4/2 (1) (9550 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Rzeszowie wdraża na wniosek 
Franciszki PUtrzyckiej prywatnej we Lwo­
wie, z dnia 5. października 1802 T. II. 4/2 
i ) postępowanie amortyzacyjne wekslu z da­

ty Rzeszów, 20. listopada 1870 na kwotę 
122 fl. 50 ct. w. a. opiewającego a dnia 20. 
maja 1871 płatnego, przez śp. Onufrego Ora­
czewskiego na własue zlecenie wystawionego 
na, Franciszkę Pietrzycką żyrowanego a przez 
Marcina Rymorowicza w Rzeszowie przyjęte­
go a który to weksel miał zaginąć Franciszce 
Piętrzyckiej i wzywa edyktóra posiadacza po- 
wyż wyszczególnionego wekslu aby ten we­
ksel w przeciągu 45 dui licząc od dnia ogło 
szenia tego edyktu w urzędowej Gazecie Lwo­
wskiej w tutejszym Sądzie złożył, gdyż po 
upływie tego czasokresu weksel ten za umo­
rzony i nieważny uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Rzeszów, dnia 10. października 1902.

L. cz. A. 851/2 (3) (9710 2— 3)
Józefa Kowalczyka z miejsca pobytu i 

życia niewiadomego zawiadamia się, źs Ana- 
siśazya z Ozoinków Kowalczyk z Dobrej 
zmarła przed 20 laty bez pozostawienia osta­
tniej woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się Józefa Kowalczyka ażeby do 
roku tym pewniej w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po śp. 
Anastazyi Kowalczyk wniósł, gdyż w przeci­
wnym razie spadek ze zgłaszającymi się spa­
dkobiercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Druytrem Czomkiem przeprowadzo­
nym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 6. października 1902.

L. cz. A. 299/2 (7) (9709 2 —3)
Seuka Doskocza po Seńku z miejsca i 

życia niewiadomego zawiadamia się, że Seń- 
ko Doskocz z Brzu.ski ojciec jego w marcu 
1878 bez pozostawienia ostatniej woli, zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się Seńba Doskocza po Seńku 
ażeby do roku tym pewniej w tutejszym są­
dzie się zgłosił i swe oświadczenie do spadku 
po ś. p. Seńku Doskoczu wniósł, gdyż w 
przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 27. września 1902.

przed 13 laty bez pozostawienia' ostatnie 
woli, zmarła.

Celem wniesienia, oświadczenia do spa­
dku wzywa się Michała Sidora, ażeby do 
roku tym pewniej w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku po śp- 
Ludwice Sidor wniósł gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dla niego kurato­
rem Fediem Sidorem przeprowadzonym zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 6. października 1902,

L. cz. A. 359/2 (3) (9711 2 - 3 )
Michała Sidora z miejsca pobytu i życia 

niewiadomego zawiadamia się,' że Ludwika z 
Kuców Sidor w Nowosielcach kozielskich

L. cz. A. 323/2 (5) (9754 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że Tekla Saprun z Płoty- 
czy zmarła bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Do spadku powołaną jest Kseńka Ha- 
liszezak, a gdy miejsce jej pobytu nie jest 
znanom, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w tu­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadym ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami) i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Wojciechem Haliszcza- 
kiem.

Kozowa, dnia 24. października 1902.

L. cz. A. 350/2 (4) (9712 2 —8)
Jana Gbura z miejsca pobytu i życia 

niewiadomego, zawiadamia się, że Marya 
Gbur z Dobrej matka jego przed 21 laty w 
Dobrej, bez pozostawienia ostatniej woli) 
zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się go, ażeby do roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Maryi 
Gbur wniósł, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i a 
ustanowionym dla niego kuratorem Jędrzejem 
Gburem przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, Jnia 12. października 1902.

L. cz. T. 11/2 (2) (9746 2 - 3 )
O, k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią­
żeczki udziałowej „kasy pożyczkowej powiatu 
Turczańskiego" z daty Turka dnia 31 marca 
1875 Nr. 318/822 na kwotę 63 złr. 46 et. 
i na imię gminy Zawadka opiewającej, ażeby 
do sz°ściu miesięcy przedłożył sądowi odno­
śną książeczkę, inaczej takową za pozbawioną 
mocy prawnej uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22. października 1902.

L. cz. A. 63/2 (6) (9713 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

naju podaje do wiadomości, że Jędrzej Kojs 
zmarł w Odrowążu dnia 18. lutego 1902 bei 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia- 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiego kol wiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty te­
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym zakreś'.onego czasokresu zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia im też zostanie w miarę wyka­
zania praw przyznany spadek, dla którego 
ustanowiony został kuratorem Kazimierz Łrś 
z Odrowąża.

W razie nie wykazania praw spadko­
wych i nie złożenia oświadczeń do spadku 
w ustanowionym czasokresie, przypadnie ni0 
objęta część spadku względnie cały spadek 
c. k. Skarbowi Państwa jako bez dziedziczny- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 24. października 1902-

L. cz. No. IV. 776/2 (1) (9675 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomego posiadacza kwitu c. i k- 
Komisyi adm. 10 P. dragonów z daty Tar­
nopol 12. maja 1898 wystawionego Meile- 
cnowi Earpfowi na złożone przez niego tytu­
łem kaueyi za dotrzymanie umowy zawartej 
celem odbioru nie zdolnych do użycia mun­
durów wojskowych, — jednego 4V*°/o ^ stu 
zastawnego Banku hip. S. a Nr. 1048 z 27- 
października 1890 na 100 złr. z 21 kupona­
mi; jednego 4°/0 listu zastawnego Banku 
hipotecznego S. a 3581 z 30. października 
1897 na 200 kor. z 32 kuponami, —  aby 
w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni sądowi 
tutejszemu kwit ów przedłożył i prawa sff0 
do niego wykazał, gdyż w przeciwnym rań0 
kwit ten za umorzony uznanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 15. września 1902.

J
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L. Praes. P6B 20/2 (9685 2 - 3 )  j
G. k. Sid powiatowy w Oświemroiu ogłasza, że w depozycie tegoż złożone są niżej 

*jmienion- effekta, Tło których właściciele od przeszło 30 lat. s ę-pie zgłosili.

fcd
oa, N a z w a  m a s y R o d z a j  e f f e k t u Wartość

k o- o hni

i Masa niewiadomą

a) książeczka Oświęcimskiej kasy 
oszędm śei Nr. 3214 na

i Nr. 3527 na
b) gotówka
ej 13 przedawnionych kuponów 

!’°od obligacji Nr. 1'8»222

50
208
i m

9

15
24
75

20

2
Katarzyna Cjbzebnioga, Anna Pa 

nek. W «A r  ya Jarnot z Brzesztz 
i Regina Gą-iorek z Kęt

gotówka 58 90 |
3 Mikołaj Bohra z Oświęcimia

skrypt, dłużny Julii Zygmunt 
z 5/1 1853 z a -klaracyą z 4/3 
1869 nC '/'- 1050

4 Ludwik Nowak z Rajska

J;’k-ypt dłużny Woji' - ch.i i Ma­
ryi Janeczków zHarnaęz z 13/1 f  
18o5 wras z deklaracją z 31/1. 
1869 na 105

5 Ks. Ludwik Ligorski z Oświęcimia
książeczką Oświęcimskiej kasy 

oszczędności Nr. i 987 na 6 97

6 Różne masy spadkowe
skrypt ołuzny Wojciecha Jure- 

skiego z 20/5 1863 na 1003 19

7 Józef Korczyk z Jawiszowic
8 skrypty dłużne Anny Korczy- 
kowej z 15/12 1885 po 81 —

8 Antoni Wanat z Kruków
skrypt dłużny Michała Wanata 

z 30 3 1863 ba £00 —

9 Jakób i Marya Loaabiów z Oświę­
cimia

: kry; t cłożny Mendla i Estery 
Kuców na 

i skrypt dłużny Franciszki Wie- 
rzyriskiej na O 

o
 

o 
o —

10 Teresa Szymonek z Oświęcimia
skrypt dtużny Ignacego 0 -tro­

czeni cza na i 000 _

U Jakób Renk z Oświęcimia,
skrypt diużuy Barbary Kęsiko­

wej z 24/w 1868 na 521 36

12 Micnał Obstarczyk z 'Włosienicy
certyfikat pożyczki narodowe/ 

z 23/10 1854 --

13 Hiisch Steiner z Oświęcimia
22 sztu- marek pocztowych prus­

kich po 23 czeskich wartości 2 30

sobie roś ci Si, 
poniższym"'J W p rz tc i^ u  JtfUiirgu jouuegu IU14U U lygOUUi I O UI1J piawn. ŁO - Ł a. -J_

^ykazali, w przeciwnym >azie gotówka i książeczki kasy oszczędności za przepadła na rzecz 
kkerbu ^  —   ~ J -1'  o- — —  i ..—Państwa uznane a dokumenty do registratury złożone będą. 

Oświęcim, dnia 30. września 1902.

Ł- cz. A. 238/2 (8) (9687 2—8) ,
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

°Za»jmi&, że c:5. stycznia 1902 zmarł w Le- 
SzCZańcach Iwan Burak, bez ostatniej woli 
oporządzenia, pozostawiwszy realność w Le- 
Szczańcach.

NL znanych z miejsca pobytu wnuków 
sPadkodawcy Petra i mał. Natalię Buraków 
?° do ostatniej jej ojca Nykołę, wzywa się 
Jjł do roku winłdBti w Sądzie tut deklaracyę 

spadku, gdyż inaczej p-rtraktacya spadku 
kUra;orem ich Wasylem Ol jnikiem i zgł>.- 

eymi się spadkobiercami się przepro 
zi

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 23. października 1902.

L. CZ. A. 8 1 / 1  (1 ’0  
C k. Sąd powiatowy

(9716 2—3)
~ r _______ j  w Mikulmcach

P°daje do wj domosci iż d ia 12 i-*ź#z eiłn- 
19(11 zmarł w Mikuhńca' h Jad*:ś S hwartz 

jMse Yogelb-um z pozostaw, mern
woli rozporządzenia 

19(H. ł)y 
j-.-t brat

kodycy- 
z daty 
spa ku 

Su&d ku

k

ijfhego o tatm 
ari'opol 18. steru ia 

JjSdzy ionemi powułany 
I, hm. Scbwcriz.

Sąd nie znając miej-ca iowyr.u Ich!a 
* artza, a żywa go. ażeb •. w przr iągu ro 

ma poniżej wy ażomk- 
tymże Sądzie i wn.osi oświad- 

w przeciwny •> bowiem 
j  :*v opaaeK b łby przepr we zonym z .-.zie 
Zlckmi zgła-zająi yrni się i z kuratorem Elia- 

Jawetz d a niego ustanowionym 
0. k. Sąd pow.atowy OiMzk»ł II. 
Mikulmccr, 21. paź izb rmka 1902.

u Jednego licząc od dr
Ogłosił Się 

-file g.ę dznfiz ceru, 
spadek

Ł. cz. A. 294/2 (2)
da

bez
*ol

(97,8 2 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy w Nadwornie ; o- 
do wiadomości, że GA a Fri-:,raan 

dnia 8. kwie.nia 1880 w Tłumaczu 
pozostawienia rozpo ządzeuia o»tstni-j

z,. Gdy nie wiadomym jest czy i komu 
^ y ^ n g u ją  jakie prawa do tego spadku, 

Obawia się kuratorem spadku w os bie 
SVeya adwokata w Nadwórnie i wzywa 

ąy Wszystkich prawu sobie roszczących by 
t^roku  takiwe zgłosili i tytuł swój dziedzi- 
*Vrila wYkazali S yż po upływie tego ctasn 
kA a°by dziedzictwo nieobjęte jako dobro 

dziedziczno ck. Skarbowi Państwa.
O. k. Sąd powiatowy Oddział Y.

Nadwórna, dnia 7. sierpnia 1902.

i

Cz cT.,15/2 (1) (9625 2—3)
w  u. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

postępowanie amortyzacyjne względem

uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i poży 
czek w Oświęcimie Nr. 5263 na kwotę 300 
kor. opiewającej a na imię Piotra i M«ryi 
małż. Pawelow wystawionej i wzywa Każde­
go, kto By powyższą książeczkę jjqŁiadal, aby 
lakowe, tllti-iszeinn Radowi w kresie s7.ese.i0-

------- j  f  - - - j ----------c ------------------------- r- --------- ----------- —  j

lakową tutejszemu sądowi w kresie sześcio- 
miesięcznym, licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w Gazecie -wowskity, 
okazał, po bezskutecznym bowiem upl wie 
tego tormmu, książeczka ta na ponowne żą 
danie proszących za umo-zoną uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III 
Wadowice, dnia e. października 1902.

L cz. O. 83/2 ( j )  (9836i
Prz, ciw St nu-ławowi i Apolonii Ła- 

skaw-kim, których miejtce po yi.u jer-t nie­
znane, y  niesiony-n został do «. ’k. sądu po­
wiatowego w Bieczu piv,ez Jan>, Bernarda i 
spóln. pozew o własność par -, grunt 2471/1 
i 2465 w B ijurwąj

Na pod.<tft« ie pozwu wyznaczono su- 
dyem-yyua d iirń  25. listopada 1902 .o Jjudz. 
8 >0 prze.: połu.uu in

i>lem ki ?/ ż u a p ,a*  Stanisława i A 
pomni Łas woń ich, ucttiuwia się p.-<*a B 
iechw Gawrońskiego c. k. Sotarynsza w 
Bieczu ku atorem

Tenże kurator zastepywać będzie swych 
kur ndow rzeczo -ej ser.,.wie. na ich kos t i 
i iehózpir zeńłilwu dopóki om saun w są­
dzie się nie zgłoszą lub p'łuomo inka nie za­
mianują.

0. k. Sąd p ••wiatowy, Oddział II.
Biecz dfna 15. listopada 1902.

L. cz. 1 .  I. ,75/2 ( i )  (0835)
Przeciw Chaje Bu, Uli ii-ł.im et ur. Po- 

pik, te i Popik i g  ,il& p 0pik, któryth rni-j 
sec pobytu test mezo»'ie, wniesiony•>; został 
do c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez_ Herscha Charci pozew o dauunil wła 
s ości realności lwh 785 gm. kat. Pobereżu. 
c-bjęt j z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro 
zprawę na dzień 4. gruda.a 1902 o go,,z.
10 rano w biur/e Nr. 42.

0 lem strzeżenia praw powyż niezna 
nych, ustanawia się pana dra Katzenelienbo 
gena, sdw. w StaniJawowie, kuratorem.

Tenże kurator zasfępywsć będzie ich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 7. listopada 1902.

L. cz. Cb. I. 226/2 (2) (9843)
Przeciw Zofii Todoruk, córki Iwana, 

Wasylowi i Nyfole Todorukom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w M ielni­
cy przez Fedia Bojko Oleksy pozew o uzna 
tsie własności parę. gnint. Hat. 2183/1 w 
Krzywczu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 listopada i 902 o godz. 
10 rano do tut sądu sa'a Nr. 5.

Calem strzeżenia praw Z >fii Tidoruk, 
órki Iwana, Wasyla i Nykrfy Todorukó*, 

ostaiiaw<a się pana dra Jana Hryniewieckiego 
w Mii-lmcy kuratorem

T liże kurator za stęp rwać będzie ich 
w rleczone}' sprawi na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ori w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.  ̂
Mielnica, dnia 15. września 1902.

L. cz. 0  284 2 (1) (9887)
Przeciw Katarzynie z Bachanków Py- 

ściochowej i Marrannie z B ich-mków Pyśc o- 
chowej, który h miejsce pobytu j-*st ai-zna- 
ne, wniesionym z stał do c. k sadu powia­
towego w Bieczu prz-z Mwhała Bochenki 
pozew o własność 2,5 części realności lwh. 
22 gm. Binarowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na 25. listofrad* ;902 o godz 9 
ra io w tut-jszym sądzie b uro Nr. 8

Oelern strz-żenią praw oozwaaych Ka­
tarzyna i Maryi Pyściochów, ustanawia się 
pana B desfawa G ’wr ńskiego c. k. notaryu- 
sza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie swych 
kuran lek w rzeczonej sprawie n t ich ko>zt 
i niebezsiecz-ństwo, dmóki one w sądzie 
sie nie zgłoszą lub pełaomoenika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, daia 15 listop da 1902.

O o n ie s ie s i ia  p r y w a tn e .

Majątek ziemski Ropa, Ropa dolna, Ropa średnia i Łosie, po­
łożony, w powiecie Gorlickim, oddalony o 8 kilom, od m iasta Gry­
bowa a o 10 kilom, od m iasta Gorlic jest z wolnej reki w całości 
lub częściowo w drodze parcelacyi do sprzedania.

W  skład majątku tego nad rzeką Ropą położonego wchodzi 
i 500 morgów lasu rębanego i 500 morgów roli, łąk  i pastwisk.

Obsz-erny dwór o 30. ubikaeyaeh z dużym parkiem  i wszelkie 
zabudowania gospodarcze w dobrym stanie. Położenie prześliczne, 
klimat zdrowy, powietrze górskie.

Do sprzedania jest wyłącznie upoważnione

T o w a rz y s tw o  z a licz k o w e  wr G orlicach .
Nakładem księgarni

GUBRYN0W1CZA I SCHMIDTA WE LWOWIE

Alberta W ilczyńskiego

WYCIECZKA NA OZYŻNfi

© p t A Ś c i ł i y  p r a s ę
Ernest

LEKCYA FLlBTU — f 'RZEDAjĘ LAS — 
Di A HONORU MEDYCYNY -  ZEMSTA 
FLISAKA — TURYSTA Z GILOWA -  SYN 
OBYWATELSKI -  ZAPÓŻN0 — ISKRA 
W PO PIELE^- PO DOBRYM OBIEDZIE — 

-  PAN MARCIN -  
z przedmową M. Gawalewicza. 

C e n a  4  K  2 0  li
25 p i z c s y ł . - ą  -jct  c p a s c e  ' Ł  6 5  Ja ..

Łunińskiego

S i A R Ą  D K 0 & 4
N O W E L L E

SUFLER — OSTATNIA — W JARZMIE — 
RYBACZKA NA ROZSTANIU -  SEMEN 
BOJCZUK - MIĘDZY HUCUŁAMI — NAD 
JEZIOREM TRAUN — CZŁOWIEK DO 

-  WSZYSTKIEGO -
C e n a  4  K  2 0  h

25 p i z e s y ł k ą  - w  o p a s c e  -3 : © 5  J a . .

" W  a ż n e l
a  ORGELBRANDA

ćacyklopcija powszecha
e iuusr“>ACJniA i rwiPAw:.

wydPwnicMD Tow. Mm
S. 1 Synów .

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, ob-jipnje c-łr-ksztułt wi<-dzy iudzkisj informuje 
o wszjstkiem co możo > bchoriz ć każdego człowieka Jest ti» 
wydawni c t wo ,  bez k tó reg o  n tk t obejść się n ie  m oże. 
ESCYKLOLEDYĘ wydajemy tak, - by posia. ąjący naj-krorK- 
niepize nawet śr. rtki z łatwością mógł przyjść do posiadania 
tak cennego dzi ła.

EdCYKLOREDYĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najr ^uli r n ‘-■i ro tygodnia zeszyt. — 
D-- tych zA | wydaliśmy prseszło 250 zeszytów, zuwi rają ych 
litery A . do Ś .

C e n a  z e s z y t u  3 0  c t .  ( 6 0  h a l . )
%V prenumeracie zaś:

reie-fięcsnić (4 z-szyty) 1 zł. (2 kor.)
kwartalnie (12 zeszytów) 8 zL (6 to.-.)
półrocznie fSA zeszytów) 6 zf. ( !2 kor.)

już 
z p rr.esy“ ,-o, 

p o c z to w ą

O n a  tom u be/, oprawy 6 z ł . (12 kor.) W opraw S© p łótno  angi- lskte, grzbL t 
skórzany 6 * ł, 90 et. (13 kor. 80 ha).) Cena samej okładki 60 ct. (1 kor. 20 hal.)

Pn ukończenia oeiiA wydAWiiictinu będzie znacznie wy żizą.

ItllsmjjH"dyeya  I s lt ła d  d la  Ł w o » a  i  G a lie y i

IjsnGya dzienniWw M r s t i B g o  we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  t a k ż e  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e .

^



P o p t e r a j  i m y

w y r ę b y  k r a j o w e
i

r ę k o d z i e ł a  p s l s l i e

J e d y n y  w e  Saw ow ie

wykonanych w kraju 

p«> c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

ofcp Enem. Mol. krawców z Kraioia
zstrudnią i orgaaiaujs majstrów i eiehidników krawieckich

pL Halicki 7, róg pl Bernardyńskiego
(gdzie C e n tra ln a  K aw ia rn ia )

s u k n a ,  k a tn g a rn ó v /, 

s z e w io tó w  i t .  p.

k r a j o w y c h  i a n g i e l s k i c h .
W t d k i  s k ł a d

Zamówienia wykonuje się pierwszorzędnemi 
siłam i facnowemi, po cenach najumiarkowańszych.

w r  O t W  ' S K P t O

w i?as3źn Mikolascha
c d  m l i c y  S - S I r ^ t e j

Najnowszy francuski

C k o m o - j o t o s k o p
=  Świat i życif w bsfhraych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury == podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztnka i nauka =  itd. ifd.

=  Zmiana obrazów ca tygodnia —

Od 16. listopada

S to ik a  Ś w i a t a . . . . . . . . . . . . .
i ? a r r )

I S T s r t K ę i*  l O  c f c .

Otwarte e§ 10-tgj rw o  do 10-tej wi k z e r .

od w y r a z u  petitem 3 halerzy, tłustym 
p e t i te m  4  h s l ® l y ,

W i - 3 ę  w BMUoho-^ioaeh przynosząca  600 zł. 
dochodu zam ienię n a  ogród )nb parcelę, bo- 

d >w!aną we Lwowie ul. M ikołaja  15 u dozorcy.

" j j T ż y w a n e  lau d o . lan d o ie t, poczwórny fajeton, 
ta ran ta s , jg rn eczk i, s iod ła  dam skie, tan io  do 

nabycia  u S trom m engera Lwów, K arola Ludwik;v|>.

| | ^ o  s e r c  udaje się m atka z 4-em
MUr dzieci i m atką staruszką, pozostająca w o p ła ­
kanym  położeniu. G ram atykowa, Łyczakow ska 23.

" U & °  s ®r *  l i ’e * ś ś ® f t f y c l i  ud»je się m atka  z 5-em 
jŁ S ' dzieci pozostająca w opłakanym  położeniu, — 
Kulikowa, Ł yczakow ska 48.

f i w i e i j r  m l d d  d e s © r © w y  k u racy jn y , w łasna 
H U  pasieka, 5 klgr. G kor. 60 haiu franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Ksrzealewlnz, e&. aauoz. iwan- 
c ran y  a!.

W a ż i e l ! !
D la Ś w ietfiycli

c. k. Sądów i Urzędów
MąplsM umfei prasy autograflezue, 

]aMeż wszeltie przybory k
m i a n o w ic i e :

Płyty erynkowe
Czernldlo autograficzns w puszkach po 1j e, xjk ,  

*/., J/i Wfl-
Czernidło piórowe w puszkach po */*, 1U , 1k>  

‘/i klff- 
Preparat autograficzny 
Atrament autograficzny Dor.iera 
Atrament autograficiny Leoshardfego 
Atrament autograflezny we flaszkach blaszan- 

nych po XU  I %  litr.
Tektury io  pras 
Guma arabska do pras 
dąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autogi aficzny w laskach 
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Terpentyna francuska do pras 
Hektogrrfy gotowe 
Masa hektograflezna najlepsza 
Atrament haktograficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski i zjalony 
Atrament do pisania I kopiowania wg fl .szkacSi, 

kamionkacn i na wagę w najleoszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
i mlmsteryalny 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Hardtmutha czarne i kolorowe

poleca najtaniej
jedyny w yłączny skład

A i o j z a g o  H i l l  n e r a
Lwnu', Rynek I. 38.

E W E M M I K I  i S T O
o p t y c y  i  m a c h a s i c y ,

Ł w 6 w ,  p l a c  K a l i c k i ,  po lecają  
ao cenach najtańszych okulary, ćw iki® ®  lornety, 
ia-om etry , eiopłomierue, m ikroskopy, d r;w o n k i e le ­

k tryczne  et e.
K ap raw y  n a jta ­
n iej i na jrych le j

Zam ów ienia 
z prow inCyi za­
łatw iam y punk­

tualn ie .

i i  s i  m s i  i i

U  f f ig tE L , i ź m m i m ,  m m m m i  ę
p   ̂̂  o  r  ̂  p i j  » i K  K P  . G ̂  cl o  n a  k a f le  a i i «a  g

G ygu .re l ¥. i 7. o  m i C a  1 >y* y p i ć  :• w <&:u Ijjrc pr/ejiisy-|Śj 
| | |  w aa O [; r ?.(• r i W \  S i j: i i o : j t  d  .y ii O U i; r y;1■; i i 01[. Ł i  u! r W It 111 o |S

S v
Przyjęte vf :-/.pił atofii IV;i litii-liirli i >:r=̂ fari i« ■ł.v:yęii i upo-^ | 
«ż * i: o: 11; :ó ;«i.‘ r j' ;i! j ;; g w  Cesu a  i iv I ■:y t;yj y i i/ l;  i; n y, i (jinj sra 

M  wztriu-L! ik j : "H|
« R t ł a  ̂  L e k a r s k a  C ę 3 a r a tv v a , h iorąc- a  u  u w a j  t’ że  Q

m  a sku Ł oc e u  e  w  n  r- p a  -ri a  o łi A  ? ;t ż:.; * f r: p  a w  a  ±Xl ia  
| | j  «  -*v p i o  « 'a  d  z a  ri .i e  t e  o  c p  e  c  v :'"i k.; .■ d o  Xi : • s; y  i . » j£3

lłruS7.c)i anlyasliiintymny E SPiC a ;:fi.i;:w;!j:;ęy sie 7, tych^ 
kg samy«h roś11» ‘m  c>y;arei!;:;, /;•!ecuny • sL s;.crjj*; 11;i«'osoIjoiu feżs 
(SfiieiiŁsiriYiii, Łlóryin z LiudiK-śosa pr-iyulioil/i u/ywnnie lyehją

S #sfe,lttieh' ------------
\ L"'k V. ; ś  : ?rlw i v , x c/ n vr.»{ A ptk k a c m  )•>. *. ;o  i i z  *,gv:ń M G ł.m  -------------  ma

IM Sprzedaż hurtów u t 2 0 ,  u l .  S a in t - 1.3 z  a r e , w  P a r y  e  es. ^  
^  W.yinagsić wiasnorcc/.ny podpis ;:ik v;yt.v

m

t T Ł i J

W ®

Skład i pracownia Inter 

we Lwo îB7 ul- Wałiwa 3.
Polecam y na sezon zimowy swój ś 1* ieżo sprowadzony 
zapas fu ter w skórach, jakoteż gotowe fu tra damskie 
i męskie, oraz kołnierze , boa, zarękaw ki, ezapki, 
b a ran ice  i w iele innych  r/^ezy  w zakres k u śn ie r­
stw a wchodzących, zarazem  utrzym ujem y doskonałe 
sukna do pokrycia futer i  sprzedajem y wszystko po 

m ożliwie n a jn iż szy c h  c en a ch .
C ennik i ilustrow ane g ra tis  i franeo.

b h m  e a ™  B f f i i a e a e

" g & ł l e t y  w i z y t o w e  iitografow ane i szybko 
prasow e, m onogram y na lis tach , zaproszenia, 

k a rty  i lisf.y ślubne, wykonyw a n a jtan ie j Seyfarth 
&  Dydyński we Lwowie, pl M aryaeki.

W
j r s t  S i l  2 najlepsz^eh 
herbat 1 1.60

poigca htnd8i hsifaty i kawy

u t o  Riaflia w i  Lwowie.
Łosy na sjpłdity miesA^eaae 

z praw em  do w ygranych  po złożeniu  pierw szej ra ty  
poieea dom bankowy

Selmttf i  CMM3MB
w e L w ow ie, p l. M sryacM  7.

K upno i sp r .e d a ż  e fe k tó w  lbsów i m onet 
W y p ła ta  kuponów. B ezp ła tn a  losów i efektów.

kaleoiSurzyk w ysyte  się  bezpłatnie.

Potaniały!
i ? y l b y

w b&udlti -towaróf? korzeoityeli i spożywczych

EDWARDA WACŁAWKA
L w ów , p l. H a iic k i 10 (lia la  ta rg o w a) 

Oodzień świeży transport szczupaków, karpii 
i linów na każdą wagę i cenę, przy więkssyeli 

zakup^ae-h odpowiedni opust.

g k la d  p io c ic it  
L w ó w , H a l ic k a  1 6 , p o le c a  w  w ie l-  
klasa w y k o r z e  g o to w ą  b i e l i z n ę  
d a m sk ą , ,**s :»ką i  d z ie c in n ą  o raz  
k o łd r y  n a  w e łn ia n e j  w a c ie  i  na»- 
te r a e e  w le j fe n n e .

Dom wysyłkowy sukna?"w Bernie 
poszukuje praktykanta katolika będą­
cego zarazem dzielnym korespondentem 
polskim. Oferty a podaniem warunków 
do Biura dziemuków w Pasażu Haus- 
mana pod „Berno".

A ,  s u k u r s .

W celu nadania posagu z fundacyi bh 
p. Moschla Bombacha na r. 1903 w kwocie 
1295 kor. 88 hal. izraelickicj dziewczynie 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta 
winae dastarczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na ukończony 20 rok życia,
3. na nienaganny moralny żywot.
Podania w powyższe dowody zaopatrzo­

ne, należy wnieśń najpóźniej do 20. lutego 
1^03 na ręce Wgo p. rabina Aleksandra 
Halperna we Lwowie ul. Blacharska 1. 22.

Podania po terminie wniesione nie będą 
uwzględnione.

Lwów duia 18 listopada 1902.
Eozskutarowie testamentu.

m

m

3 ^ 5 W M m

SwuiygcWif saiyryeac- humorystyczny iltastrowsay
wycliotlzi L  i 15 . dnia w  m iesiącu.

Do nabycia we w szystkich księgarniach i w iększych trafikach.

is Bedąk&yi i l^nisS itteaoyi: : Zyblikie^ieza 15, 
P rew u i^ era ta  s

w c  L w o w i e :
kw arta ln ie
półrocznie
rocznie

<»QK«S

bor. 1-60 
kor. 3 20 
kor. 6 40

kw arta ln ie
półrocznie
roezaie

ma p ro w tis c y i:
kor. 2‘— 
kor. 4-— 
kor. 8 '—

hTunitj pojedyftczy 30 halerzy.

Tysiące lekarzy .w tereja i  zagrąlleą  wypróbowali i  pideesją  
l ^ O r T a e r i n i  w © # ę  d ©  w ł © ^ # w

w wyłysieniu, niedostatecznym poroście brody, słabym poroście włosów psń,
wypadaniu włosóv/ i łupieżu.

To ogłoszenie je s t  sz®z^ 
golnie ważne d la  każdej ' 
p ań  i panów, k tórzy  
w ali dotychczas bez skutj^ 
in n y ch  licznych  środkf r 
n a  porost włosów. W stf" j 
m uję się oczywiście j, 
wszelkiego zdania o iw*/..,

... M Ę k

m  1  ,  - •  Vi.:

śm m L

środkach, lecz to mogę Sl . 
nowezo zspew nić, że »>*V 
v a c r i n “  je s t  najs-k#* 
ezniejszym . e-

W yrabia  się zawszę j 
dle słynnego p rz ep isu j 
przynosi m i oodzień ęe ^  
uznań. W k ilk a  dni L  
p ier wszem w cieran iu  ro2U  
czynają włosy róść, eO L  
stępu je  dalej tak , że "y

i m f i n i i r  w ia sie zdrow y 1 -Ai»
f e W W W r  porost siln ie zakorze <•<

i nych naturalnych włoi I
f P rócz tego w łosy, p»<%-

  ________ przez używ anie ,,I»®
fci c r i n u “  niew ypadają-

M ógłbym w ypełnić każd ą  stronę tego dzienn ika św iadectw am i, ja k i i  o trzy m ałem  w ciągu o s ta ^  
sześciu m iesięcy. "

„ L o tfa c r in * *  dzia ła  w możliwie najkrótszym  ezasie. L ekki meszek m ałj sh, lecz bardzo 
porosłych włosów naprzód się ukajnije poezem rozw ija się włos z tą  sam ą s iłą  ja k  u  m łodego z d r0*̂ 
człow ieka. " " ^

, , I .O v a o r i n “  używa się przez osoby w sz-stk ieh  klas społecznych, obu p łc i i  w ieku. W iele z 
dzo znanych  osobistości obecnych czasów używało go rsk u teczn ie . y jf

Przeszkadza w ypadaniu włosów, usuw a łupież, przywraea, pierw otną n a tu ra ln ą  barw ę przedw®z^j« ' 
zesiw iałym  włosom, usuwa swędzenie i w znieca p ro s t brwi, rzęs wąsów i brody, tudzież  n a  łysej 

Cena w ielkiej flaszki , , L o v a c r i n “  w ystarczającej n a  k ilk a  m iesięcy 5 kor., 3 flaszek 
6 flaszek 20 kor. W ysyłka  za zaliczką pocztową lub za gotówkę. je(r

N a składzie  we Lwowie: w rirogeryi J. Szrencfa S ykstuska 27, J. Rechena H alick a  18, E. GrlHlJJjjj^ 
H otel G eorgea, P. Mikolascha i Sk;., Langa i Pdarskiego A kadem icka 3, G. Starka, w ap teee J. P,n 
w B ynku  29, perfum eryi i. Jahia H otel E uropejski.

M. Feith, Wiedeń \/L, Mariahilferstrasse 45.
Z drularni Wi. Lwińskisg#, ul. Csuniieekieg# 1. I X  Telefum Nr, §21 (Z aryte Wi. J  W-*fcsr). Fajkr M>rjk» fsfiftru J. !K*ikewsk:icl*'


